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miesięcznie 
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półrocznie
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przyjm uje eię do um ieszezenia tylko za c p ła tą  po 50 
centów od wiersza.

Ntuner kosztuje 6 ot. wychodni w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinit 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.
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& F re u d le r.

CENA O GŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na jeduo- 
szpaltow y w iersz drobnym  drukiem  lub jego miejsce 
10 e t—  Nndesłane za w iersz lub jego m iejsce 30 et.
—  Głosy publiczności za w iersz lub jego  m iejsce 50 et.
—  Prywatnn korespoedeneya 3 ct. od w yrazu. — 
Karty korespondencyjne d la  drobnych ogłoszeń 30 « t.

BIURA REDAKCYI al. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i  od 6 —6 wieczorem. Z E 2 e d . © . l s : t o r :  D r . A L D t S A A H E R  Y O G E L .
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Przebieg rokowań.
Wiedeń d. 9 grudnia.

Jak  wiadomo jo*, opozyoya n iem ie­
cka postaw iła  trz y  w arunk i, pod k tó  
rem i p rzy rzekała  um ożliw ienie fnnk- 
oyonow ania parlam entu , a  w zględnie 
uohw alenia prow izoryam  ugodowego : 
u stąp ien ie  dotychczasow ego prezydyum , 
uznan ie  lex F alkenhayn  za n ieby łą i 
cofnięcie rozporządzeń  językow ych . — 
P ierw sze dw ie kw estye daw ały  się p ra­
w ie załatw ić, i dyskusya nad niem i w 
rokow aniaoh najm niej ozasu zajęła. 
Pp. Abraham owioz i Kram arz oświad- 
ozyli, *e g d y b y  ty lko  ioh osoby ntały 
na przenzkodzie parlam en tarnem u  za­
łatw ieniu  praw izoryum  ugodowego — 
m andaty  swa z łożą ; co do lcx Falken- 
hayu  m ożaa było postanow ić, i* u- 
ekw ałę tę  odsyła się do k o m is ji dla 
wnionku Jaw orsk iego  o zm ianę reg u ­
lam inu i aż do stanow czego z 'ła t,w ie 
n ia  zm iany regulam inu, n ie  będzie się 
a  lex Falkenhayu ozyniło uży tku . Po­
został ted y  trzec i ty lko  p o s tu la t opo- 
z y c y i: zuiesienie rozporządzeń  języko- 
wyoh. D osłownie tego postu la tu  n ik t 
b rać  n ie  m ośe — albow iem  nikom u n ie  
je s t  ta jnsm , iż p roste  oofnięoie r  zpo- 
rząd zeń  językow ych  w yw ołałoby oo 
najm niej tak ą  sam ą burzą po stronie 
Czeohów a  może i w iększą, jak a  is tn ie  
je  obeonie po s tro n ie  Niemców. W tej 
kw estyi tedy  n iezbędny je s t  kom pro 
m is m iędzy Czeoh&mi i Niem cam i.

Niemieoka opozyoya odrzuoiła atoli 
■miany, jak ie  rząd  ofiarow ał eię po 
ozynić w rozporządzeniach języko  
wyoh, » to  mi*ly być m odyfika
oye, »dr p rag sk a  szow inistycznie 
niem iecka Bohemia, p isząc : Zasada p ro ­
p o zy c ji p rezy d en ta  m inistrów  polega 
ła  n a  tein, *e m ają być w ydane dwa 
nowe rozporządzenia, w k tóryoh by ły ­
by  caęśoią *mo<v® kow ane, ozęśoią znie 
aione n iek tó re  postanow ienia daw nego
r o z p o r z ą d z e n i a  z dn ia 5 k w i e t n i a .  
R o z p o r z ą d z e n i *  te  obow iązyw ałyby tak 
d ł n g o ,  d o p ó k i  m e zosta łyby  ustano

wodnie zasady now ego uregnlow ania 
kw estyi językow ej. Te dwa now e roz- 
porządzenia odnoniłyby się jed n ak  ty l ­
ko do Czeoh, podozas gdy oo do Mo­
raw y  proponow ano aby  m ężow ie zau 
fan ie  obu s tronn ic tw  zebrali się na 
k onferencję , pow iększoną p rzez  pew ną 
liozbę doświadczony oh u rzędników  ad 
m inistraoyjnyoh i sądow ych, k tórych-
b y  zam ien°wa*y sam e stronnictw a. Ż ą ­
danie znajom ości obu języków  byłoby 
wYmag*11® ty lko  od u rzędników  kon- 
oeptowyob, u rzęd n icy  zaś k ancelary j­
ni i m anipnlaoyjni by liby  cd m ego u 
w olnie»ń W ew nętrany  języ k  u rzędo­
w y byłby w ozysto czeskich pow ia­
tach  czeskim , w ozysto niem ieckich 
niem ieckim , w pow iatach o ludnośoi 
m ieszanej dw ujęzykpw ym . Za mięsza- 
n ą  byłaby uznaną taka gm ina, w k tó­
re j p rzy r^ jl1111’®̂ prooent ludności 
należy  do innej narodowośoi. C hara­
k te r  dwujęzykowośoi zostałby  p rzy ­
znany  tym  starostw om , do . k tóryoh

w chodzi ohociażby jed en  pow iat sądo 
w y z Urzędowaniem  w dwóoh ję z y ­
kach. Konoeptowi urzędnioy o trzym a 
liby  jako  te rm in  do nauczen ia się d ru ­
giego ję zy k a  krajow ego okres n ie  pię 
oio, lecz p ię tn asto le tn i."

Gdy opozyoya niem ieoka wszelki 
kom prom is odrzuciła, na to m iast posło 
w ie czescy, k tórym  s tro n n ic tw a p ra ­
w icy pozostaw iły pierw nzy i ro z s trz y ­
gający  g łos w spraw ie rozporządzeń  
językow ych , zajęli stanow isko poje 
dnaw oze. Nie odrzuoili m ianowioie a 
lirnj&e propozycyj rządu , leoz przyjęli 
je  za podstaw ę rokow a \  zastrzegając 
n a tu ra ln ie , aby rząd  przedłożył „śot 
śle sform ułow any tekst*  p ro jek tu . Ko­
m unikat, zaw ierająoy postanow ienie 
k lubu  czeskiego, b rz m i: „Już od pe
w ir  go czasu  dyskutow ano w klubie 
posłów ozenkioh, ozy na  podstaw ie 
pro jek tu  ustaw y językow ej, w niesio­
nej p rzez posła Paeaka w sejm ie oze 
"kim. albo w m yśl znanego pism a te  
go posła, n ie  należałoby dążyć do ta ­
niego w yjaśn ien ia  spraw y językow ej, 
k tó reby  uzyskało uznan ie  także  ze 
strony  niem ieckiej. W ydaw ało eię, że 
także now y p rezyden t m in istrów  ży­
w ił nadzieję, iż przez zreformowani© 
rozporządzeń  językow yoh, k tó reb y  b y ­
ło zb liionem  w zasadniozych punktach 
do w niosku Paoaka, m ożna będzie o* 
becue zaw ikłau ie parlam en tarne  roz­
wiązać przynajm niej o ty le , że N iem ­
com odbierze się pozór do dalnzyo 
napaści. W spraw ie te j zw rócił się 
p rezyden t m in istrów  bąjton G aatsch 
także do posłów ozeskioh i żako mu ni 
kow ał im zasady, n a  podstaw ie k tó ­
ryoh m iałby zam iar u regulow ać przy­
najm niej p row izoryczn ie  kw entyę j ę ­
zykow ą n a  w ypadek, g d y b y  m Hio 
fojśó do obustronnego porozum ienia. 

K om isya p arlam en tarna k lubu  ośw iad­
czyła szew  w i gab in e tu  po g run tow nej 
rozw adze, że ze swej s tro n y  uważa 
przedłożone ja j  propozyoye za p o d ­
staw ę do dalszych p ertrak tao y j, nad 
k tórem i m ożna dyskutow ać, z z a s trze ­
żeniem , że p rz y  każdej zam ierzonej 
m odyfikaoyi, u trzy m an ą i p rzeprow a-

Sprawy wojskowe.
(Armia i narodowość. — W ikt żołnierzy. — 
Dostawy dla armii. —  Ułatwienia w.spął-  
oianiu powinności wojskowych. — Urlopo­
wanie żołnierzy na żniwa. — Nowa proce­

d u ra  karna )
Na onegdajszym  pełnym  posiedze 

uiu delegaoyi austryack ie j w ygłosił 
dłuższą mowę m in is te r w ojny  jen era ł 
Kriegham er, w k tórej odpow iedział m-. 
rozliczne p ostu la ty  staw iane w sp r .- 
wach wojskow ych.

R ozpraw ę ogólną nad  budżetem  
w ojskow ym  — rzek ł m in ister — ro z­
poczęto szeregiem  sk arg  i zażaleń na 
wojsko, n a  poszególne jed n o stk i. Nie 
chcę i nie m ogę wdawać się w po 
szczególne przytoczone fak ty , gdyż nie 
podano mi do tąd an i jed n e j skarg i 
skądkolw iek, i żadne doniesienie o 
w ykroezeniaoh nie doszło do mojej 
w iadomości. P o w strzy m u ję  się ted y  od 
o d p arc ia  zarzu tów , chcę ty lko  w o- 
g ó le  podnieść, że w ytoczono tu  zaża­
lenia n a  pew ne korpusy  arm ii ze 
w zględu n a  ich narodow ość. Przeoiw  
tym  zażaleniom  m uszę stanow ozo wy­
stąpić. D ziennik i doniosły  w oliwili 
obradow ania delegaoyj, że pew ne od­
d z ia ły  i żo łn ierze dopuścili się okrzy­
ków narodow ych, d rażn iących  w obe­
cnych ozasaoh i śp iew ania p ieśni na- 
rodowyoh. Otóż od tych  oddziałów , 
pomimo, że woale ioh n ie w zywałem  
do w yjaśnień , otrzym ałem  spraw ozda­
nia, że nic podobnego n ie zaszło. Jest 
to dowodem , że arm ia sama odsuw a 
w szelki zakus, aby  w nią w nieść ry  
w alizacyę narodowościową lub w o 
gó le  po litykę — a m uszę dodać, że i 
j a  i każdy  mój następoa, będzie uwa 
żał za  swój najśw iętszy  obowiązek 
w szelkie podobne usiłow ania z całą e 
nerg ią  i naoiskiem  od arm ii oddalić.

Co do arm ii austryaok ie j ze w zglę 
d a  n a  je j skład wielojęzycz y m ogę za­
pewnić, że każdy pułk skąd!, olw iekbądź 
żołnierze jeg o  się rek ru tu ją , p rzy  każ

rlWArją w* r-a i*iy
w noupraw m em a i row nośoi w saystr 
kich urzędów  w Czsohaoh, zarów no w 
stoaunkaoh w ew nętrznych  i zew n ętrz ­
nych ; dalej, aby każdy  m ieszkanieo 
k ró lestw a czeskiego m iał praw o po­
szukiw ać sw yoh praw  i o trzym yw ać 
je  w swym  jęay k u  o jozystym  na oa- 
łem  te ry to ry u m  królestw a. Ze ntrony 
posłów czeskich położono dalej naoisk 
na to, aby konkre tna  u k łady  dopiero 
wówosas się rozpoczęły, skoro p rz e ­
dłożonym  zostanie dukiadnie sform u­
łow any tekst. Rozum ie się samo przez 
się, że te  ro z trząsan ia  nosiły  ohara 
k ter nieobow iązująoej dysknsy i i że 
ew entualne ro zstrzy g n ięc ie  zastrzeżo- 
nem  zostało pow ołanym  do tego  orga 
nom stronn ictw a".

Dwa pow yższe fa k ty  sk ładają  się 
na  obraz rokow ań. A kcya br. G autsoha 
rozbił*  »ię o opór lew icy, d la  k tórej 
p rzejednan ia  now y g ab in e t powołany 
eostał do ste ru  rządów .

Bratkiem tej oszczędności żołnierza 
ne uszczuplono ani o je d e n  łu t  m ięsa, 
a i  o oo in n eg o ; oszczędność ta  na- 
sąp iła  jabo  sk u tek  ustanow ionego 
pzez d e leg a c ję  sposobu obliczania ko 
s;tów w ik tn  żo łn iersk iego  i jak o  skn- 
frk n iższych cen za podstaw ę obliczo­
na p rzy ję tych . Pow iedziano dalej, że 
c łn ierz  je3 t źle żyw iony i cyfra śm ier­
telności w naszej arm ii je s t  w iększa 
-niżeli we w szystk ich  m nyoh erm iach. 
Da uspokojen ia m ogę podać, że śmior 

inośó ta  z roku  na rok  się zm niej- 
ya. Obeonie cy fra  je j w ynosi trz y  na 
tysiąo, podczas gdy  F raneya — bez 
vojsk kolonialnych — w ykazu je 5 5 
ra tysiąc, sąsiedn ia  B aw arya w je  
cnym korpusie  arm ii 4 3, a W łochy 4 4 
ia tysiąc. N adto chciałbym  dodać, że 
lasi żołnierze, gdy  po trzech  latach 
^użby w racają do domu, w yglądają 
oałkiem inaczej, aniżeli w tedy, g dy  do 
yojskft p rzyszli — a  zatem  w ik t ioh 
tak złym  być n ie musi. Szczególnie 
jrzytoozono tu  ohleb ; otóż w po ró ­
wnaniu z ohlebem  dla w ojska w oałej 
Europie, ohleb nasz je s t najlepszy , tak  
je w zględu na sw ą zaw artość poży- 
vozą ja k  i p o ży tku  dla zdrow ia. Zą 
łan ia  oo do ozęstszego dostarczania 
łolaoyj n ie  m ogły  w tym  roku, ku 
mojemu g łębokiem u ubolew aniu  zna 
leźć w budżeoie uw zględnien ia. Kola 
oyę w cgóle zaprow adziliśm y dopiero 
od ro k u ; is tn ie ją  więc, co do jej ro ­
dzaju  tak  rozm aite  zapatryw an ia  i 
rozm aite  życzenia, ż* dośw iadczenia 
jednego roku  n ie daw ały  jeszcze p od­
staw y do dalszych  wniosków. Nie to 
było jed n ak  powodem g łó w n y m ; leżał 
on w tern, że w ypadki, jak ie  zaszły 
w początkach roku bieżącego zm usza 
ły  do żądania k red y tu  dodatkow ego i 
ja n a  żądanie m in is tra  skarbu, k tóry  
chciał się u trzy m ać w ramaob budże­
tu, m usiałem  się ograniczyć i  n ie  s ta ­
wiać żadnych dalszych żądań.

Mówiono d?.lej o d o s t a w a o h  d l *  
a r m i i  ze strony  dr. buego przem ysłu . 
P rzem ysł ten uw zględnia się w stosun-

m aw iają dośw iadczenia. Dawne kom i­
s j e  uniform ow e p rak tykow ały  ten  spo­
sób, a wynikiem  był cały szereg p ro ­
cesów, k tó re  drobnym  przem ysłowcom  
tylko szkodziły. Pokazało nią — oał­
kiem  n atu ra ln ie  — że często p rzep a ­
dały np, kaw ałki skóry  dane do obro 
bienin, a to sam o działo się z za li­
czkam i p ien iężn tim . N atom iast pow i­
tałby  =n z radością fak t tw orzenia się 
stcw aizyszeń  i u rządzan ia  domów sk ła­
dow ych — m oglibyśm y bowiem  wów­
czas w ejść w bezpośrednią z p ro d u ­
centam i styczność.

Poruszono przy dostaw ach także 
kw estyę m ąki. Z aiząd  w ojskow y k u ­
puje m ąkę ty lko  na pieczywo, z resz tą  
ua w szyntkie inne po trzeby  zakupuje 
się ziarno , pod nadzorem  organów  
wojskowyoh m iele i do wojakowyoh 
p iekarn i dostaw ia. Mąki do pieozywa 
żąda nię w edług typu  „Peszt" — jak o  
iedyn ie szeroko rozpow szechnionego. 
Zasięgano pod tym  w zględem  inform a- 
cyi w Izbaoh hand low yoh: ty p u  „W ie­
deń* nie trzy m a ją  się naw et m łynarze 
w A ustry i dolnej.

Dalnzą sp raw ą była kw eatya u ł a ­
t w i e ń  w s p e ł n i a n i u  p o w i n ­
n o ś c i  w o j s k o w e j .  U łatw ienia te  
są g łów nie rzeozą inuyoh w ładz, a nie 
m in is te rs tw a  w ojny : n ap rzy k ład  uw al­
nianie od służby  w ojskow ej je s t  rze 
czą w ładz oyw ilnyoh, a w ładza w oj­
skowa m oże oo najw ięcej, gdy sądzi, 
że nastąp iło  ooś n iepraw idłow ego, za ­
łożyć pro test. Z resztą, kogo w ładze 
cyw ilne u zn a ją  jak o  uw olnionego, my 
jak o  uw olnionego uznać m usim y. Toż 
samo w szelkie spraw y taks w ojsko­
wych są rzeozą obu m inistern tw  obron 
krajow ych.

O u r l o p o w a n i u  ż o ł n i e r z y  
u a ż n i w a  m ówiono ju ż  bardzo  w ie­
le. Sądzę, że rezu lta ty  tak iego  urlopo­
w ania byw ają bardzo przeceniane. 
Przy sposobności kazałem  badać, jak i 
by łby  sku tek , g d y b y  rozpuszczono na 
urlop naw et w szystkioh zawodowyoh 
rolników  — i pokazało się , że n a j­
w iększa w ieś w ęgierska, bardzo r  z-

kład  Niemieo okazuje, dw u le tn ia  s łu ­
żba raczej obciążyłaby znaoznie, a n i­
żeli obniży ła budżet w ojskowy, pod­
w yższenie zaś nastąp iłoby  dlatego, że 
s tan  p rezen o y jn y  m u iia łb y  być o w ie­
le w yższy niż obecnie, d la  przepro­
w adzenia dokładnego w ykssta łoen ia  
żołnierza.

Co do zaopatrzen ia  wdów i s ie ró t 
po oficerach w rów nej m ierze, ja k  za ­
o p atrzen ie  to  p rzyzuano  urzędnikom  
tej połow y m onarch ii uczyniłem  w szy­
stko  m ożliw e, ażeby  to  uzyskać —  i 
m am  nadzie ję  u rzeczyw istn ien ia . Za­
szło bardzo w iele truduośoi, k tó ra  
zakońozenie sp raw y  u w ładz w łaśoi- 
wyoh odw lekło. Nie spuściłem  je j 
przeoież an i n a  chw ilę z oka i w d ą ­
żeniu do teg o  oelu an i na chw ilę nie 
ustałem .

P rzeohodzę do wojskow ej procedu­
ry  karnej. J e s t  ona wraz z m otyw am i 
opracow ana i obeonie ob radu je  nad 
n ią kom isya złożona z praw ników  w oj­
skowyoh, poczem  przesłaną zostan ia  
obydw om  właśoiwym m in isterstw om  
w oeln p rzed łożen ia ciałom u staw o ­
daw czym . Mniemam, że pow inna za ­
dow olić w sze lk ie  w ym agania, ja k ie  do 
w ojskow ej prooedury karnej staw ić by 
można.

W końcu m in ister om aw iał n iek tó ­
re  kw estye lokalne, ja k  transakoyę p o ­
m iędzy zai ządem  w ojskow ym  a g m i­
ną m. P rag  i td ., nas bl żej n ie  ob­
chodzące.

.  „  . .... i „ ku 25 pro. w szystk ich  dostaw . Konie' ____   „ TO_____ , ______  _ _
dej sponobnośoi spełni sw oją powin ^crx»ą jesS yiotrzeba trzym an ia  w ielkich legła, pozyskałaby  trzech  nrlopników
czy hye i i»  W  c a k z & t  A -JajtiaA . n r l s a t w ś
sbwa i pod tym  w zględem  n ie  będzie
się ozyniło różnicy, czy pu łk  pooh 
dzi z północy ozy z po łudnia państw a 
i jak ieg o  używ a języ k a  i tak  samo 
też  każda  narodow ość w arm ii z a ró ­
wno je s t  szanow aną i kochaną. Ża 
den ofioer n ie uznaje  różnicy  naródc 
wości.

Z daje mi się, że w tym  w zględzie 
zaznaczyłem  dosta teczn ie  moje s tan o ­
wisko — i p rzejdę  teraz  do kw esty j, 
przez poszczególnych m ówców poru 
azonyoh.

P ierw sza i najozęśoiej poruszana 
sp 'aw a , k tó ra  i m nie tak że  najw s 
żm ejszą ze w szystk ich  a lm in istraoyj 
nych spraw  się w ydaje, je s t  spraw a 
w i k t u  ż o ł n i e r z y .  P rzy toczono  tu, 
że w budżecie na rok  1897 znaleść 
m ożna pew ne zm niejszen ie  w ydatku  
ńa w ik t żołn iersk i. To praw da, ale 
wobec tyoh m ilionów  budżetu  zm niej-

m  natura, po w tóre m usi byó u trzy m a­
ną jakaś m sty tu c y a  żyw otna ażeby 
m ogła na w ypadek  w ojny zaspokoić 
w szelkie potrzeby, gdyż z m ałego 
przem ysłu ta k ie  w ielka część robo 
tników  w stępu je w szeregi arm ii, a 
zatem  przem ysł ten  n ie m ógłby n a ­
tychm iast w szelkich po trzeb  zaspokoić. 
Na rzecz drobnego przem ysłu  zażąda 
no 15 pro. dodatku  do cen p rzyzna 
nych w ielkiem u przem ysłow i; m nie­
mam , że tego  nowego ciężaru  nie 
m ógłbym prz-^i delegaoyam i usprawie' 
dliw ić, skoro to saino m ogę dostać o 
15 pro. tan ie j. W szak moim obowiąz- 
a.etn  je s t tak że  m ieć w zgląd n a  finan 
są — a podnoszenie p rzem ysłu  n ie  na­
leży w łaściw ie do w ydzia łu  m in is te r­
stw a wojny.

W niosku, ażeby zakupyw ano ma- 
te ry a ł surow y i oddaw ano drobnym  
przem ysłow com  do obrabian ia, p rzy

szenie o 14.000 ał. je s t nieznaoznem . jąć  nie m ogę; — przeoiw ko tem u prze

tu  ? Ż o łn ierzy  nie m ożna przeoież od- 
om euderow ać do tego, aby odrabiali 

żn iw a u kogoś innego. Mużna w ysłać 
żołnierzy do pomocy w raz ie  k lęski 
e lem entarnej — ale n ie do żniwa. Nie 
mogę, n aw et nie m am  praw a posyłać 
żołnierzy  w ielkiem u dzierżaw oy, aby 
mu zbiory  do stodół poznosili.

P ropozycyę stw orzen ia  ustaw y, któ- 
r&by m iała na oelu zapobieganie, aże 
by z pow oda służby  wojskowej nie 
następow ała u tra ta  służby  oyw ilnej — 
m ogę ty lko z radością  p o w ita ć ; — 
przeprow adzenie tego  je3 t je d n a k  rz e ­
ozą obu parlam entów . G dyby ustaw a 
tak a  do sk u tk u  doszła, z pew nośoią 
najw dzięczn ie jszą  za nią byłaby arm ia.

Co do d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  — 
m ogę ty lko  pow iedzieć, że w edług  
mego zdan ia  nie da się to  przeprow a 
dzió. P e łn y  trzy le tn i czas służby  i tak  
nie je s t  u  nas zb y t ściśle p rzestrzeg a­
ny  — a zw rócę uw agę, że ja k  przy-

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 10 g rudn ia .

(Sprawa przedłożenia flotowego a rajohs- 
ta g . —  Uznanie żądań niemieckich przez 
C h in y . —  Z Krety. — Położenie w Buł- 
garyi. —  Wiadomości z nad górnego Nilu).

P r z e d ł o ż e n i e  f l o t o w e  ode­
słał ra jo h stag  n iem iecki do kom isyi. 
P lan  cesarza i rząd u  p rzep ły n ą ł ju ż  
p ierw szą  k a ta rak tę  i dzisiaj m e m a 

ow ittJiw nśah że ostatecznie _poIn ł __
celu dopnie. Dó p rzy jęo ia przedłoże­
nia po trzeba 197 głosów  i  na  to  je s t  
ju ż  gotow ynh 137 (57 staryoh, 25 mło- 
dyoh konserw atyEiów , 49 narodow ców  
lberalnyoh i 6 lu żn y o h ); po w to rk o ­

wej m ow ie dr. L iebera , p rzew ódzey 
oentrum  (tj, katolików  niem ieckich), 
m ożna przypuśoió, że i jeg c  obóz, a 
za nim  też  Koło polsk ie i welfowie 
( tak  oblicza Beri. lageblatt) głosow ać 
będą za przedłożeniem , coby dodało 
120 głosów, tak  iż w iększość ta  w y- 
noniłaby 257 głosów , czyli o 60 w ię­
cej ponad abso lu tną  w iększość rajohs- 
tagu .

Jeżeli m am y w ierzyć wiadomośoiom 
londyńskim , C h i n y  p r z y j ę ł y j u ż  
w s z y n t k i e  ż ą d a n i a  N i e m i e o .  
Tim et podaje n astęp u jący  te leg ram  
z P ek in u : „W nadziei, że Niemcy n- 
s tąp ią  Z Kiaoozan, Chiny bezw arun­
kowo p rzy ję ły  wiadom e żądania N ie. 
m ieo, jak o to : odszkodow anie ro d z i
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frofói z karlenia.
c z ą ś ć  i .

S i e l a n k a .

(Ciąg iHtty.)

Pozostaw ieni sam i sobie, m łodzi lu­
dzie m ogli rozm aw iać s w o b o d n i e , p a n ­
n a  M alinieoka jed n ak  «zła ze iizpuizoao- 
nem i pow iekam i, w m il^a*^111 układa- 
jąo trzy m an e  w rę k a  b ław atk i. Guztaw 

la d ł i czerw ienia ł naprzem ian , me 
w iedząc od czego zacząć, w końou za­
trzy m u jąc  s ię ,  ztłum ionym  wyrzekł
g ło z e m ^ n o  Adel0) ozy pan i m i mo-

fi

żesz przebaozyó?
Karm inow e nsteozka m e poruszy ły  

■ie n aw et; złotow łoza szła  spokojnie 
dalej, a iauszająo i jeg o  tom n&mem do 
postępow ania za sobą.

— Ja  wiem, ja k  bardzo zaw iniłem  
— oiągnął gorąoskow o — postąp iłem  
ja k  dzieoiak żle wyohowany.

— Czy ta k ?  — przerw ała , p a trząc  
n a  n iego  obojętnie,

— G dybyś p an i w iedziała, j a k  b a r­
dzo p rzez  te  dw a d n i cierp ia łem , n ie 
m iałabyś serca karać  m ię dłużej.

— Alboż ja  pana k a rzę?  Z daje mi 
ię, iż  an i do dzisiejszyoh przeproszeń,

ani do poprzedn iego  w ybnohu nie da­
łam  uiozem  powodu.

G ustaw  pochylił pokornie głow ę, w 
tz j ie  chw ili je d n a k  s tan ą ł m a znów 
w oozach obraz m niem anych krzyw d
j®g°-

— Ach, ozemuż się pan i śmiałaś 
dlaozego szydziłaś w tedy, gdy m nie 
szło o żyoie p raw ie?

— O życie?  — pow tórzy ła z d u ­
miona.

— Więoej naw et, bo o szozęśoie c a ­
łego  istn ien ia . D laozego w tedy, gdy 
sądziłem , żeś mię pojęła i odozuła ból 
m óji g ^y  zdawało mi się, że łzę współ- 
ozuoia dostrzegam  na tw ych  rzęsach, 
pan i w odpow iedzi, na  k tó rą  ze drze 
niem  o ze k s łe m , rzuciłaś m i w oozy 
śm ieoh szyderczy  u rągająo  w zruszen iu  
m em u skooznemi tonam i w aloa?

Mówił gorąco, unosząc się bezw ie­
dn ie  w łasnym  zapałem ; w stłum ionym  
jeg o  g łosie  b rzm ia ła  ca ła  potęga uczu ­
cia.

P iękne ry sy  to w arzy szk i jeg o  p o ­
b lad ły  silnie.

  D ziw ne pan  każdej drobnostoe
nadajesz  znaozenie — w yrzek ła . — Ani 
m yślałam  m u u rągać, ani soeny tej z 
trag ioznego n ie b ra łam  pu n k tu .

— Z trag io zn eg o ?  — pow tórzy ł 
z w yrzu tem . — O, pani nie p a trzy łaś  
na nią z żadnego stanow iska, inaczej 
bowiem  tw oje serce kob ie ty  m usiałoby  
odozuć, co w  m ojem  się dzieje, m usia 
łoby pojąó, i* w brew  głosow i rozsąd­
ku, dało się ono porw ać szalonem u u- 
ozuciu, k tó re  w zam ian  tak  p rzy k re  
szyderstw o  przyniosło  mn ty lk o  w u 
dziale, m usiałoby zrozum ieć, iż b ied n y  
m otyl, olśniony od ohw ili p ierw szego  
■potkania n a  w y sep o e , dopóty  k rąży ł

około światła, aż bezsilny, z opalone- 
mi sk rz y d ła m i, odtrąoonym  został 
w zgardliw ie.

Zam ilkł, zw yciężony w zruszeniem , 
k tó re w strząsnąw szy  całą jeg o  isto tą , 
głos mu odbierało. S iła  jak aś  n iepo ję ta  
p rzy g n ia ta ła  m u piersi. C zarne jeg o  
oczy z gorąozkow ym  niepokojem  na 
niej zaw isły.

Dziewczę, k tó re  chw ila ta  je d n a  za ­
m ieniała na  kobietę, pobladło również, 
lecz ze spokojem  pozornym  spojrzało  
mu prosto  w oczy, zap y tu jąc  łagodnie

— A któż to  o d trąc ił b iednego m o­
ty la?

W głosie je j ty le  brzm iało  słody- 
ozy, iż  Gustaw ow i w zrok zaćm ił się 
nagle.

— K to? — pow tórzy ł. — R ęka, 
k tó ra  m u w pierw  dunzę w ydar a, k tó ra 
go uczyn iła  chorym  i nieszczęśliw ym . 
Z apanow ała k ró tk a  cisza — Zbielałe 
u steczk a  kob iety  d rżały  lek k o , aż 
w końcu rozohyliły  się i w ybiegło z nich 
oiohutko, z d z iw n ą m iękkością i sło­
dyczą :

— Daj m i go, panie G ustaw ie, ja  
go u leo zę1

W oczach m łodego ozlow ieka zapa­
ła ł ogień.

— Pani — zaw ołał n am ię tn ie  — 
ozy godzi się szydzić ze m n ie?  Czy 
m ożesz żartow ać z n ajśw iętszych  u-
OZUÓ?

— Ja  też n ie  ża rtu ję  woale — od­
parła, w yciągając rąozkę ku niem u, a 
na ry sy  je j fa la rum ieńca pow róciła 
nagle.

L acki dłoń tę  pochw yoił gw ałtow nie 
i w raoająo bezw iednie do daw nej na- 
Ewy, ja k ą  sobie w dziec iństw ie  daw ali, 
m ów ił poohylony ku  n ie j:

— A deloiu! czy to być może, czy 
napraw dę zeohoiałabyś mi oddać skarb, 
o jak im  m arzyć n aw et nie śm iałem  ?

Z arum ieniła  się siln ie  i p iękne je j 
ry sy  w yrazem  tk liw ości za jaśn iały .

— S karb  ten  w ątp liw y  od daw na 
już podobno do  m nie  nie należy. Za 
brałeś go pan  w tedy , gdyśm y dziećmi 
jeszoze byli oboje.

G ustaw  rączkę trzy m an ą dc u st 
poniósł, gorącem i obsypując ją  poca­
łunkam i. Adelcia p rzestraszona cof­
nęła j ą  szybko, w skazu jąc z p rze ­
strogą n a  A ngielkę, idącą przodem , 
k tó ra lada ohwila odw rócić zię m ogła. 
Obawa płonną jed n ak  była, bo m iss 
Rebeka zatop iona w rom antycznych  
p rsygodaoh sw ojej bohaterk i, zapo­
m niała zupełn ie  o ro li cerbera. K ra­
c iasty  p led  zw ieszony na ręoe, w k tó ­
rej się chw iał parasol, opadł i o iągnął 
s ;ę po ziem i, w znosząc tum an  kurzu , 
w łaścicielka zaś jeg o  w kró tk im  m a­
ry n a rsk im  kostyum ie i kapeluszu spa- 
dająoym  z głow y, k iw ająo się, z nogi 
na  nogę n iedbale przestępow ała.

Dla żyw ej ja k  isk ra  A delki obraz 
ten był z b y t kom icznym , aby wobec 
niego pow agę u trzym ać m ogła. Cof­
nąw szy rączkę, podniosła buk iet nwój 
do ust. serdecznym  w ybuohająo śmie- 
okem. G ustaw  stan ą ł i poblad ł g w a ł­
tow nie. Zdaw ało m u się, iż śm ieoh ten  
był ciosom śm ierte lnym  d la  n a jd ro ż­
szych jag o  uczuć, dla najśw iętszych  
nadziei. W tedy g d y  ohedziło o żyoie 
ioh oałe, o szczęście w ząjem ne, ona, 
ukochana, w yśniona, ta  sam a, k tó ra  
przed chw ilą ta k  śliczn ie pow iedziała 
zbielałem i U steczkam i „daj m i go Gu 
staw ie, j a  go uleczę", te raz  rów no 
oześnie p raw ie  śm iała  się ssalenie.

Ból dziw ny, straszny , sza rpnął sercem  
m ężozyzny.

— Dziecko kob ieta  — w ybiegło  na 
usta jeg o  m imowoli.

A delka spostrzeg ła , iż popełn iła  
k rok  fałszyw y.

— Przebaoz pan — w yrzek ła  — 
przesuw ając się nieco ku n iem u — ale 
to  tak  kom iczne, iż m e m ogłam  się 
pow strzym ać. Jak iś  ty  s traszn ie  po­
w ażny, G ustaw ie 1

Im ię to, m iękko w ym ów ione, do 
tknięoiem  różdżki czarodziejsk iej ro z ­
pogodziło m n czoło.

— Bo m nie o przyszłość oałą, o 
ssozęśoie chodzi 1

— Tylko o 8woje, o m oje an i tro ­
szeczkę? - -  zapytała, dotykająo  rąoz- 
ką jego  ram ienia . — A przecież dąi- 
siaj nie dadzą się ju ż  one rozdzielić.

—  Adeloiu, zastanów  się co mó­
wisz, pom yśl ukochana, jak ie  szalone 
dajesz mi nadzie je  1

  Mówię to  oo oddaw na ozułam,
a  jed n ak  ■ obaw y przed m am ą, u k ry ­
wać m usiałam ; dziś jed n ak  czas s ta ­
wić czoło przeoiwnościom , przyszłość 
„m usi" do nas należeć.

G ustaw  był w szale u p o jtn ia . S tu- 
dya m alarskie i m arzenia o sztuce, 
różnica m ajątkow a m iędzy niem i, u- 
p rzedzenia obydwóch rodzin  — w szy st­
ko to zn iknęło  jak  fan tasm agorya , ja k  
m ara lub  sen n iedobry . Kochał i był 
kochanym... n a  raz ie  w ystarczało  mu 
to zupełnie , w szelkie in n n e  w zględy 
na d ru g i p lan  spyohająo. Z łotow łosa 
rusa łka , pierw sze bożyszcze m arzeń 
m łodzieńczych, k tó re  m iały  zam ienić 
się w po tężne uozucie. w nam iętność  
ja k  żyoie silne i ja k  ono d ługo trw ałą , 
ru sa łk a  ta  odpłaoała m u w zajem no

ścią, w yróżniała  go nad w szystkioh, 
pozw alała najsłodsze nadaw ać sobie 
miana.

P ierw sza ohw ila m ilośoi z b łyska­
w iczną m inęła im  szybkością. Dawno 
ju ż  m iss Rebeka, u siad łszy  pod d rze­
wem, strudzonym  sw ym  członkom  da­
wała należny  odpoczynek, a  oni j e ­
szcze chodzili ręk a  w ręk ę  w cien iu  
dębów  szum iących, u p a ja jąc  się ta jem ­
nym  szeptem  ich  konarów .

Słow a dziew częcia dopiero , p rze ry 1- 
wejąo •. zar ten, przy woiaiy ich do r z e ­
czyw istości.

— Ale te raz  nie pojedziesz ju ż  — 
w yrzek ła  pieszczotliw ie. — Lcs A d ieux
S zu b erta  skończyły  podróż tw oją, tak , 
jak  rozw iały  n ieporozum ien ia  nasze. 
N iep raw daż?

Fast&w rę k ą  p rzesu n ą ł po ozole, 
jak b y  budząc się z uśpienia: Próbow ał 
zebrać m yśli.

— Nie w ybierzesz się za g ran icę, 
chyba ze m ną — dodała z n iew ysło- 
w ioną tk liw ością. Lacki o trząsająo  się 
z ozaru ja k ie m  go otaozała, w y p ro sto ­
w ał się n ag le .

— Muszę — w yrzekł z mooą — 
m uszę. Ina^ąej n ie w a rt byłbym  cie­
bie.

— Co za szaleństw o I — odparła. — 
Tego rodzaju  pojęcia są śm iesenem i 
m iędzy nam i. W praw dzie m am a te raz  
za nioby n a  zw iązek nasz n ie pozwo 
liła, cle później, k iedyś, g dy  się oswoi 
z tą  m yślą

(C. d. Br.)

" Oryginalną bieliznę Dr. Jaegera, chustki damskie, plaidy, halki, 
bluzki wełniane itp. poleca najtaniej i w wielkim wyborze zyn Schayerów we Lwowie.
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niayonarsy ■•mordowanyoh, wybudo­
wanie kośoioła pamiątkowego w Tei- 
ningoiau nad Wielkim Kanałem i 
wsnieaienie oeaarakiej ohińskiej tablioy 
pamiątkowej w Knye, stała degrada­
cja gubernatora Liningazing, zwrot 
kosztów okupaoyi Kiaoozau i nadanie 
prerogatyw gómiozyoh i kolejowych 
w prowinoyi Szantung.

Prerogatywy wapommiane nie bądą 
wyłącznie nadane Niemoom, tylko 
przywileje podobne uatanowionym w 
artykule 5 ehińsko-franouakiej konwen 
oyi a oaerwoa 1895".

W komentarzu dodaje Times, że 
wedle traktatu anglo-chińakiego z r 
1860. Anglia otrzyma tam te aame 
praywileje i korzy Soi, jakie innym 
państwom przypadną.

Dalej podnosi Times sprawą tery 
toryalną i zapytuje: aiali teraz, gdy 
waaystkie ioh żądania uznane został; 
Niemcy pozostaną w Kiaoozau? I po­
wiada, że korzySoi ataoyi dla wągla aą 
niezawodnie znaozne, ale też połączo­
ne z niedogodnościami, które niemnie,i 
aasługują na uwagą. Times aądz. je 
dnak, że Niemoy jeazoze nie wyatą 
piły z żądaniem oesyi terytoryal- 
nyoh; powolnoSó Chin ala żądań nie 
mieokion stawia sprawą terytoryalną 
jako oałkiem odrąbną, w której deoy 
zya zależy od Niemieo, a głównie od 
eesaraa, który zapewne już dawno po 
wa ął deoyayą.

Z innej strony twierdzą, że Chiny 
także na prowizoryozne zająoie Kiao 
ozan zezwoliły. Czy Niemoy te właśnie 
oay tylko te postawiły żądan a, które 
Times wymienia, to niewiadomo je- 
saoae napewne. Choćby zresztą Chiny 
uamały żądania Niemieo, to w Chi 
naoh daleko bywa od uznania i speł 
niania i dlatego zapewne d. 15 om 
wyruszy do Chin druga dywizya eska­
dry niemieokiej pod wodzą ka. Henry 
ka, którego to swego .jedynegou bra 
ta oesarz przeoie nie napróżno „ofiaro 
wal* na ołtarzu „honoru" Niemieo 
który też z wielkim hałasem, nawet 
romantycznym, jak np. wizyta jego 
pożegnalna u ka. Biamarka, w drogą 
■ią wybiera.

Dzisiaj nadohodzi wiadomość, że 
ambasadorowie mieli wozoraj przed 
stawić sułtanowi propozyoyą na posa 
dą gubernatora Kr e t y .  Londyńek 
minieteryalny Standard donosi z Ka 
nei, że bezstronne i szozere oświat 
ozenia hr. Gołuohowakiego w jego 
ssposi wywarły głąbokie wrażenie na 
ozłonków kreteńakiego zgromadzenia 
narodowego, oraz pomogły do utoro­
wania miądzy nimi świadomości, że 
lądenie, aby wojaka tureokie natyoh- 
miaat opuśoiły wyspą, teraz absolutnie 
spełtyionem być nie może.

Jakoż kilku wybitoyoh ozłonków 
■groąaadzenia narodowego widzi wyj 
żoie takie, że mocarstwa przyznają oa 
wołanie wojak tureokioh po upływie 
pewiiego ezaau, koniecznego do orga- 

i żandarmeryi kreteńskiej; człon­
ie oi użyją swego wpływu na po­

wstańców, aby poddali sią życzeniom 
Euroby i broń złożyli.

.W e d le  wiftiinm nini «
cnie, jak pogodzić aprzeozne zapatry 
wania mocarstw, Porty i Kreteńozy 
ków co do załatwienia sprawy kreteń 
akiej i rozwikłania trudnośoi finanao 
^ryoh. Admirałowie poąwolili statkom 
greokim zawijać do portów kreteń 
skioh, jakoż pierwszy taki statek d. 
bm. do Kanei przybył.

Tymoaaaem donoazą źródła fran 
ouskie z Kanei d. 8 bm., że powstań­
cy atraelali do obwarowanego Kiaaa- 
no, załoga tursoka odpowiadała, co 
godainą trwało. W Kandyi usiłowali 
powstańcy uprowadzić trzody maho­
metan, ale ich odparto. Tysiąo po 
wstańoów z  ̂ Sfakii oblągało zassiesz 
kałą przez ohrześoian miejscowość Pe 
riralahi dla pomseozenia jakiegoś za­
bójstwa ; wszcaąła sią walka morder- 
oaa, której wynik niewiadomy.

W S o f i i  aanosi sią na p r z e s i ­
l a n i a  g a b i n e t o w e  wśród oieka- 
wyoh okolioanośoi. Gabinet Stoiłowa, 
oddawszy sią skrajnym ministrom (ru 
•ofllom), którzy muiemająo naiwnie, 
że Bułgarya zdobądzie sukoesa na 
Wsohodzie, jeżeli sią odetnie chińskim 
murem od Zachodu, oddawna postra­
dali powagą w kraju. Podtrzymywał 
go jeaaoae jako tako książą, ale i to 
sią podobno urwało, a to a powodu, 
ża opoayoya zamiast uderzać na nie- 
caułe skóry unionistów, oiągle na oso 
bą ksiąoia bije i do rozpaosy go do

Iirowadza. W bułgarskich kołach par- 
amantarnyoh obiega już lista nowego 

gabinetu, ułożona z umiarkowanyoh 
rusofilów, na której stoją Stoiłow, 
Grekótr, Naoaowioz, a oraz Stanoiow 
(rezydent w Petersburga) j Pomianów 
(niegdyś minister w gabinecie Stam- 
bułowa). Byłaby to koalioya żywiołów 
umiarkowanyoh.

Dyplomaoya nie sposaoM •  oka o- 
kolio g ó r n e g o  Ni l u ,  na którym 
eisną sią Anglioy, Franouai, Belgijoay- 
oy (od Kongo), a teraa i Abisynia. 
Franousi ozynią tam obeonie wielkie 
wysileni*. Londyńska St. James Ga 
rette donosi z dobrego, jak zapewnia, 
źródła, żć raąd angielski nie spodaie- 
wa sią, aby sprawa terytoryów nad 
górnym Nilem jakiekolwiek zamącenie 
stosunków a Franoyą sprowadziła. 
Sporne terytoryum samo przezsią 
żadnej nie ma wartośoi, alt państwo, 
któreby je posiadło, mogłoby b irg Ni­
lu awróoió w inną stroną i tym spo­
sobem Egipt aamienió w pustynią.

KORESPONDENCYE.
Londyn d. 4 grudnia.

(Angielski żyd).
Najbardziej pooaytną książką w 

oh wili obeonej jest żyoiorys Barney 
Barnato, zapisany przez Harry Ray­
mond^. Czytelnicy nie zapomnieli pra 
wdopodobnie samobójstwa, jakie ten 
milioner popełnił tego lata: wraoająo 
z południowej Afryki, pola swej spe- 
kulaoyi, skoozyt z okrątu w ocean i 
wydobyto już trupa. Śmierć ta wywo­
łała w swoim ozasie wrażenie na gieł

odpowiedział jednam słowem: dla tyi 
milionów. Była to sztnka dla sztuki 

Opowiadają niejeden rys jego d- 
brego seroa, szczodrej jałmużny, alb 
zapomogi jaką mu dać przyszło, a> 
żadnego jasnego pojąois o moralnośi, 
o obowiązkaob ozłowieka i obywatei 
nie miał. Uważająo sią za machiną ó 
robienia pieniądzy, nie przebierał ' 
środkach, nie miał skrupułów żadnyc. 
Nie oaynił zła umyślnie dla tego, s 
wiedział, iż wywołuje mśoiwy odw«. 
Są maksymy przytoozone w książę 
p. Raymond’*, któryoh nieświadom 
siebie samego cynizm krew w żyłao 
śoina.

Gdy oałe pasmo tego żyoia rozwi
s t  w  s r  v / l i n  u ł i w e i e  w  a  ■ a i w s u o  m i s  l  • ,  .  J| . .

dzie, gdzie był wybitną figurą, i przez | jest p̂rzed̂  nami i gdy sią widz;

Iarą tygodni Londyn, w którym on 
udował sobie właśnie pałac krzyczą­

cej wspaniałości, mówił o jego ruiuie,
0 jego śmieroi, jak o fakoie dramaty­
cznym. Niebawem przyszło zapomnie­
nie, w którem mógłby był pozostać 
świeżo wydana książka prserywa je
1 stawia jej smutnego bohatera przeć 
publioznośoią jako przestrogą. Nie da 
sią zapraeozyć, że sią ją ozy ta jak po 
sheśó z tysiąoa i jednej nooy, jak baśń 
fantastyczną. Raz jeszoze sprawdzaj i, 
sią wieszoze słowa, że są rzeozy na 
ziemi, o któryoh sią filozofom nie 
śniło. Zdaje sią, że nie bez interesu 
bądzie zatrzymać sią przed tą posta 
oią żyda-awanturnika: jego zawóc 
jego żyoie oharakteryzuje oałą jedną 
stroną dzisiejszego świata.

Jest w piśmienniotwie angielskiem 
słynna w setoe edyoyi rozpowszech­
niona książka Smiles’a, w której autor 
opisuje żyoie wielu inżynierów, me 
ohaników, przemysłowoów, wynalaz 
oów, którzy siłą własnej energii i ini 
oyatywy, zwyoiążyli trudnośoi swyoh 
poozątków i wybili sią na wierzch 
zostawszy dobroozyńoami ludzkości 
Do tej kategoryi wielkioh ludzi Bar­
nato nie należał, ale nie można saprze- 
ozyć, że i on był wielkośoią, ujemną 
ale wielkośoią. Zogniskowawsay wszy­
stkie swe władze umysłowe na jeden

{>unkt — zrobienia pieniądzy, ten pro- 
etaryusz a londyńskiej żydowskie, 

Gehenny oel swój osiągnął i stał sią 
finansowym olbrzymem.

Nie nazywał sią Barnato, leoz Izaak. 
Z kilkunastu fhntami w kieszeni, ów 
19 letni żydek, bez najmniejszego wy 
kształoema, udaje sią do Afryki połu 
dniowej, gdzie brat jego był aktorem 
Zaozyna od skakania przez zalepione 
papierem obrąoze w oyrku, od dawa 
nia widowisk na ulioy: poozątki mis 
trudne. Traf, a raozej wąoh prowadzi 
go do Kimberley słynnego ze swyoh 
pól djamentowyoh. Handluje tam ozem 
może, sprzedaje górnikom wszystko 
ozego im potrzeba i upaja sią sąsiedz­
twem tyoh drogich kamieni, któryoh 
jeazoze nie ma za oo kupowaó. Przez 
sześó lat, od 1874—1880, zarabia w 
oiążkiej i nieustannej praoy jako prze 
ku pień i handlarz, pierwsze swe pie 
niądze. Gdy uoiułał 8 000 funtów, rzu 
oa sią na kupno gruntu z kopalniami
diamentów: kupno było korzystne 
siu  tygodniowo! Niebawem zakłada 
w Londynie dom dla sprzedaży dja- 
mentów i bank, a powróoiwszy stem 
tąd pospiesznie, tworzy w Kimberley 
kompanią Barnato kopalni djamentów 
Nie kupuje już pojedynozyon kamieni, 
ale zakupuje grunta gdzie sią one 
znajdować mogą, spekuluje. Wkrótce 
staje sią potągą i wystąpuje jako ry­
wal Ceoyla Rhodesa. Ten ostatni stwa 
rza olbrzymią kompanią, oo ohoe zmo­
nopolizować eksploataoyą i handel dja- 
mentami, nabywa grunta jakie Barna­
to posiadał i płaoi mu odrazu najwiąk 
azym ozskiem, jaki kiedykolwiek wy­
stawiony został, na pokaźną snmką 
4,500 000 funtów sterlingów. Znalazł­
szy sią w posiadaniu takiej fortuny, Bar 
nato przenosi sią do sąsiedniego Trans- 
walu i tam powtarzają sią na wielką 
skalą te same spekulaoye na kopalnie 
złota, które dotąd prowadził na dja- 
menty. Tworzył towarzystwa jedne po 
drugioh, rzucał sią z jednej miejsoo- 
wośoi w drugą, a imią jego wystar- 
ozało, w swej żółtej aureoli, ażeby 
zapewnić powodzenie tej lub owej 
spekulaoyi. Doszedł w pewnej ohwili 
do posiadania fantastyoznej ilośoi mi- 
ionów. Stracił ioh potem wiele, a do­
piero awanturnicza napaść Jamesona 
na Transwal, podkopała jego fortuną 
ua dobre. Nawet gdy straoił wielką 
iej oząśó, pozostało mu jeszoze parą 

ilioaów funtów. Nie ma wątpliwośoi,
że gdyby siły jego nie były sią wy- 
ozerpały, byłby albo straoił wszystko, 
albo też powiąkszył wielokrotnie swój 
majątek.

Tylko siły fiayoane mu nie dopi­
ęły. To oiągłe i wyłąozne wytążenie 

umysłu ku jednemu jedynie przedmio 
towi, sprowadziło ohorobą nerwów, 
ctóra w połąozeniu z nadużyciem na­

pojów gorąoyoh wywołała ten obłęd, 
w którego napadzie żyoie sobie ode­
brał. Człowiek ten który w żyoiu 
swojem nie przeozytał ani jednej książ- 
ci, którego brak wykształoenia był 

zadziwimjąoy i z którym sią nie krył, 
ctćrego gusta i zamiłowania były po­

spolite i gminne, nie miał, nie ozuł 
najmniejszego interesu do dzieł sztuki, 
do spraw publioznyoh i polityki. Był 
deputowanym w parlamenoie Capu, ale 
nie brał udziału w żadnyoh rozpra- 
waoh. Nie obohodaiły go ani walki 
stronniotw, ani istnienie brytańskiego 
imperium. Nie rozumiał ani polityoznej 
amoioyi, ani nie miał popądu do aa- 
;adnień filantropijnych. Kwestye spo- 
eozne nie istniały dla niego. Cała je- 

,jo istota była gtuohą i ślepą na wszy­
stko inne, oo nie było piemądzmi. Za- 
jytywany, dla oaego mu tyle ohodziło 

zarobienie nowyoh kilku milionów,

że ten ozłowiek obdarzony istotnyc 
finansowym geniuszem znikł w 54 ro 
ku żyoia, nie zostawiwszy po sobi 
ani jednego wielkiego dzieła, to mo 
żna tylko wypowiedzieć o nim są 
ujemny. W żyoiu i zawodzie jeg 
znajdujemy zjednoozone i podniesie® 
do najwyższej potągi instynkty, te.- 
denoye, metodą działania i etyką mr»- 
stwa ludzi, oo tym samym służą bi­
gom. Wyżsi wyohowaniem i o wiąl- 
szej dozie hipokryzji, umieją oni p  
kryć te braki i te niedostatki, któe 
on naiwnie pokazywał; zasadnioej 
różnicy nie ma miądzy prototypem 
a jego kamratami.

Nie można iśó tak daleko, ażeby 
winić społeoznośó za to, iż takiego

Sotwora stworzyła, ale należy powii- 
zieć na jej hańbą, iż świeoiła nn 

baką i że gotowała sią w osobaca 
swego najbardziej wyrafinowanego tc 
warzystwa, brać udział w zabawaot 
i ucztaab, jakie Barnato miał dawaj 
w swym pałaou. To samo towarzy­
stwo na wieść o jego śmieroi i wzgląć 
nej ruinie, zaparło sią wszelkich z nin 
stosunków, nawet jego znajomośo; 
Jest w tem morał La ohyda, którą tri* 
dno napiątnowaó dość surowem sło 
wem.

Czas odnowić przedpłaty

K R O N IK A .
Licóto d. 10 Grudnia.

Mianowania. Włods. Wołoszyński, Cy 
prian Laag i Ant. Ldgm ajer mianowani 
starszymi inspektorami ewidencyjnymi w YII 
klnsie rangi.

Probostwo. Opróżnione gr. knt. pro­
bostwo regiae collationis w Lisowicnch, 
nadało namiestnictwo ki. Józefowi Terleckie­
mu, byłemu okręgowemu inspektorowi szkol­
nemu i  Jaworowa.

Owaeye d la  hr. Badeniego. Powia­
dają, że jak wówczas, gdy hr. Badeni zo­
stał prezydentem-ministrów, żegnała go de 
putacya szlachty z ks. Adamem Sapiehą na 
czele, tak i obeonie wybiera się grono 
szlachty celem udania się 18 bm. d#v Brska 
mniej więcej czasie ma pojeehaó do Buska 
deputaoya lwowskiej Bady miej. złożona z 
pp. Małachowskiego, ssehayera i M ichalikie 
go celem wręczenia hr. Badeniemu dyplomu 
dawniej uchwalonego obywatelstwa honero 
wego m. Lwowa.

Dyplom 1 k a se ta . Dyplom honorowe­
go obywateletwa miasta Lwowa dla hr. Ka­
zimierza Badeniego, wykonany w całości we 
Lwowie, przedstawia się bardzo okazale. 
Składa się on z dwóoh czyści, z dokumentu 
eamego i z kasety, w której jest zamknięty. 
Kaseta 5 —6 dcm. długości, a 5 —5 dcm. 
szerokości, wykonana jest cała z drzewa he­
banowego, rzeźbionego po brzegach w sznu­
ry i girlandy kwiatów. Powierzchnia wieka 
pokryta jest cyzelowaną srebrną płaskorzeźbą. 
Płaskorzeźba wyobraża dużego ńnikra z ko­
roną na głowie, spoczywającego na herbie, 
trzymanym przez podnoszącego się z ziemi 
muskularnego młodziećoa, wspartego drugą 
ręką na mieczu. Nad górnym brzegiem pła 
skorzoźby stoi grupka z lanego srebra, wy 
sokości decymetra. Grupka ta wyobraża le­
żące obok siebie alegoryczne figury sprawie­
dliwości i siły.

Tłómaezy to wizyitko napis rzeźbiony 
w drzewie po obu etronsch grupki: „Jak 
feniks wznosi się patryotyzmem oparty na 
rodowej tradycyi siłą i sprawiedliwośoią do 
władzy". Boki kasety opatrzone na górnym 
brzegu srebrnymi okeydowanymi lewkami, 
wykładane są na sposób mezaikowy drzewem 
różnokolorowym w desenie i kwiaty. We 
wnątrz kaseta jest wybita czerwonym aksa­
mitem, na którym spoczywa dokument. Jest 
to duża teka z okładkami pokrytymi również 
aksamitem czerwonego koloru. Na pierwszej 
karcie dyplomu znajduje się malowana wi 
nieta. W dali widaś Lwów taki, jakim go 
się widzi z plaon powystawowego.

Nieco bliżej widza na tarasie jakim ś 
zgromadziła się Rada miejska w strojach 
narodowych, a tu i na pierwszym planie na 
schodach pokrytych oserwoiym kobiercem 
wita nowego obywatela honorowego były 
>rozydent miasta Lwowa p. Mochnaoki, za 
tórego prezydentury uchwaliła Rada miej 

ska honorowe obywatelstwo dla hr. Kazi 
mierzą Badeniego. Po nad tem wszystkiem 
wśród światła zony Fama  ogłasza światu 
akt nadania honorowego obywatelstwa. Na 
następnej karcie znajduje się ozdobnie pisa­
na dedykaoya, a ostatnie dwie karty prze- 
znaozone są na poapisy radnych. Cały do­
kument przewiązany jest sznurom, którego 
końoe tkwią w pieczęci miasta Lwowa.

Każdy szczegół tego daru wykouany jest 
artystycznie. Wieko kasetki odznacza się do­
brym rysunkiem i ładuą kompozycyą. To 
zasługa Zacharyasiewicza. Modelował wszy- 
«tko w gipsie p. Antoni Popiel, a eyzelowsł 
w srebne pan Dornhelm. Winieta malowa­
na przez p. Rybkowskiego jest wdzięcznie 
■komponowaną, a główną jej saletą jest to, 
że figurki przedstawionych na niej osób są

bardzo podobne, pomimo, że miniaturowych 
rozmiarów.

Dyplom ten wręczy wkrótca hr. Kazi­
mierzowi Badenismu deputacya, którą wy­
bierze Rada miejska.

Rzymskie kolegium ruskie otwarte 
będzie d. 19 bm. Na tę uroczystość wyje­
chał w piątek do Rzymu ks. biskup Kon­
stanty Czechowicz i  Przemyśla w towarzy­
stwie prałata Wołoszyóskiego i kapelana 
swego ks. Pohoreckiego.

Na p o l i te c h n ik ę  lwowską .;apisało się 
w bieżąoym roku naukowym 464 słuchaczy 
a to: 303 na wydział iniynieryi, 35 na 
wydział budownictwa, 83 na wyd-iał budo­
wy machin, a 43 na wydział ohemii tech­
nicznej Z pośród 303 słuchaczów wydziału 
inźynieryi zapisało się 9 słuchaczów na po­
łączony z tym wydziałem kura dla geome 
trów, który otwarto w ubiegłym roku na 
wniosek lwowskiej politechniki we wszyst­
kich politechnikach austryackich.

Wypadek na k o le i.  Pociąg towarowy 
na przestrzeni Krzywe-Kozowa wykoleił się. 
Ze służby kolejowej, jak donosi dyrekeya 
kolei państwowych, nie doznał nikt szwan 
ku. Ruch pociągów osobowych na tej prze­
strzeni odbywa się dzisiaj w ten sposób, że 
w miejscu przeszkody, która powstała wsku­
tek wykolejenia się pooiagu towarowego, 
podróżni będą przesiadali się a pakunki ich 
i poczta będą przenoszone do pociągu, ocze­
kującego z drugiej strony przeszkody.

Z Tarnowa piszą nam: „Gwiazda*
tarnowska powzięła we wtorek dwie uchwa­
ły, które świadozą o jej patryotyzmie i o 
poczuciu sprawiedliwości u mieszczan. Po­
wód do tych uchwał dał tutejzzy tygodnik 
Pogoń, który w nr. 49 z niezrozumiałą za 
ciekłością rzucił się ma hr. Badeniego, na 
stańczyków, a demokratów nazwał „obrzy­
dliwszymi od stańczyków, bo chciwiej polu­
ją  za swymi korzyśoiami", ale za to podnióeł 
pod niebiosa partyę ludową i owo osławiene 
pismo Zeit, do którego piszą artykuły tacy 
jak Franke i Daezyński. Człenkowie pGwia- 
zdy* ohoąe zaznaczyć, że Pogoń nie ma 
między nimi zwoleniików, powzięli nastę­
pującą uchwałę : „Zważywszy, że czasopismo 
Pogoń od dłuższego już czasu zeszło l a  to­
ry szkodliwe ojczyźnie i społeczeństwu pol­
skiemu, a w ostatnim numerze z d. 5 gru­
dnia zdradziło jawne sympatye dla Nism- 
eów i uderzyło w nieeny sposób, który przy­
pomina bajkę o lwie i cśle, aa b. ministra 
Badeniego, wydział „Gwiazdy" tarnowskiej 
uchwala jedsomyślnie, wyrzucić ze swego 
lokalu Pogoń i wezwać członków, by tego 
zniemezałege pisma nie czytali".

Druga uchwała b rzm i: „W ydział Gwia­
zdy tarnowskiej uchwala Jednomyślnie wy­
razić hr. Badeniemu cześć i hełd za jego 
katolickie i patryotyezne rezporządzenie w 
sprawie języka w królestwie ezeskiem i wli­
czyć go w poczet swych członków hono­
rowych".

Równocześnie wysłał wydział do hr. 
Badeniego pismo podpisane przdz wszystkich 
ozłenków „Gwiazdy", tej treści : „Mieszcza­
nie tarnowscy, związani w jedność w eto- 
warzyszeniu Gwiazdy tarnowskiej, ośmielają 
eię złożyś W. Ekseelencyi hołd wdzięczności 
za eprawiedliwe na Bożyeh zasadach oparte 
rządy l hołd głębokiej czci za rycerskie 
stanowisko, jakieś zajął wobec miotanych 
oszczerstw przez teutońską tłuszczę i zbłą- 
źe wpisaliśmy W. Ekso. w poczet naszych 
członków honorowych, a tem samem ofiaru­
jemy to, oo mamy u siebie najdroższego*.

Epidemia. Ospa grasuje epidemicznie 
w  Stanisławowie. Staraniem miejscowych 
władz sanitarnych urządzono w dzielnicy 
Zosina Wola osobny szpital dla chorych na 
ospę.

Z Wiednia piszą: Onegdaj staraniem 
towarzystwa akademickiego} „Ognisko" od­
był się tu Mickiewiczowski wieczorek, na 
który między innymi przybyli: p. Dawid 
Abrahamowicz, posłowie hr. Wojoieoh Dzie- 
duszyoki, Barwińeki, Lewioki, dr. Roszkow­
ski, Rychlik, a z posłów czeskich Kramarz 
i Stransky. W imieniu stow. „Ognisko* za­
gaił wieczór prezes p. Wolfram, a następni# 
odśpiewał Żeleńskiego „Pieśń W illi". Pan­
na Teresa Kasznica wykonała kilka pieśni 
polskich kompozytorów, uozenioa Leszetyc 
k:ego panna Turzańska odegrała z werwą 
między innemi Paderewskiego „Krakowia-

p. Teodorowicz grał na skrzypcach, 
deklamowała zaś panna Bendówna. Zakoń 
czył wieozór prof. dr. Roszkowski przemó­
wieniem.

Gdy publiczność już misła opuścić salę, 
zawołał jeden z młodzieży: „Niech żyją pre­
zydenci Abrahamowicz i Kramarz 1“ Okrzyk 
ten przyjęto gorąco, a akad. Krzyżanowski 
kilka serdecznych słów wypowiedział dla p. 
Abrahamowicza i Kramarza. Prez. Abraha­
mowicz dziękując za objawy życzliwości, za­
uważył, że spełniał tylko trudny obowiązek, 
a dr. Kramarz wygłosił dłuższą mowę, w 
której podniósł, źe Słowianie muszą to, co 
im się należy uzyskać nie jako łaskę, ale 
w drodze prawa i wzywał Słowian do jed­
ności, a zakończył rzecz okrzykiem: „Ne 
dejme se!“

Po wieczorku ędbył się komers w re 
stauracyi , Johanneshof". W ozasie uczty 
nadszedł telegram od b. ministra Praźaka 
z wyrazami czoi dla pamięci Mickiewicza.

Zamaskowana agitacja. Z Warsza­
wy donoszą, iż pojawiła się tam odezwa 11- 
tografowana, wydana imieniem jakiegoś rzą­
du narodowego a podpisama przez pseudo­
nimy Rolę, Jelitę itd. Pismo to wzywa do 
jedności w opoiyoyjnem działaniu i zaprasza 
do prenumerowania gazsty, którą ów „rząd 
narodowy* będzie wydawał. Treść mglista 
i naiwna każe wnosić, że jest to robota bar­
dzo młodyoh ludzi. Odezwa rozesłaną zosta­
ła  w niewielkiej liczbie egzemplarzy w za­
mkniętych kopertach, zaadresowanych po ro­
syjsku.

W Pradze, podobnie, jak w eałysh 
Czechsch panuje spokój. Pomimo tego sądy 
doraźne nie zostały zniesione, a sałsga 
Pragi patroluje po ulicach w dzień i w no­
cy. Aresztowania różnych indywiduów, które 
brały udział w rozruchach i rabunkach, 
trwają ciągle. Jutro odbędzie się sześć roz­
praw sądowych przeciw jedenastu oskarżo­
nym, aresztowanym jednak przed ogłosze­

niem sądów doraźnyeh. Policya znajduje co­
raz nowe przedmioty, które po rabunku u- 
kryto. I  tak w pewnej świeżo zbudowanej, 
leoz zamieszkałej kamienicy, znaleziono u- 
krytyoh 1200 spodnie, ikradzionyoh w cza­
sie splądrowania sklepu firmy Fischer. Syi 
posła do Rady państwa Funkego, asystent 
w klinice prof. Przlbrama, zmuszony był 
opuścić Pragę z powodu gróźb, jakismi 
go ze wszystkioh stron zasypywano.

G e n e ra l  wojsk polskich z r. 1831 
Ignacy Prądzyński, szef sztabu pslskiego w 
kampanii rosyjskiej, jeden z najdzielniejszych 
naszych oficerów ówczesnych, po powstaniu 
dla poratowania zdrowia musiał wyjechać 
na angielski jeszoze wówczas Ht-lgoland, tam 
um arł i tom też został pochowany. Za ini- 
cyatywą Diienniką Poznańskiego społe­
czeństwo polskie z Księstwa zaczęło zbieraś 
składki na sprowadzenie zwłok Prądzyńskic- 
go do kraju.

Tledennnn, jeden z osławionej trójcy 
„hakatystów": Henntmann, Kinnemann i
Tiedemann" umarł — jak donoszą z Pozna­
nia— w 57 roku życia. Przez długi czas był 
posłem na sejm pruski z okręgu babimoj- 
skiego i odznaczał się nienawiścią do żywio­
łu polskiego.

Wojskowe krematorya. Niemieckie 
miuisterstwo wojny poleciło jednemu z szta­
bowych lekarzy wypracować memoryał o 
pożyteczności palenia zwłsk na wojnie.

Przeciw sn-hotem. Najwyższa nie­
miecka władza sanitarna wydaje obecnie 
dzieło, zawierające rezultaty urzędowych ba­
dań i doświadczeń nad środkami zaradczy­
mi na suchoty płucne i w kwestyi sanato- 
ryów ludowych. Dzńło to wyjdzie też w 
przekładzie polskim dr. Wolfheima.

U le p sz a n ie  te lefonów . Najnowszy 
wynalazek w dziedzinie telefonii, ułatwiający 
używanie aparatów polega aa wskazywaniu 
numeru aparatu, z którym nastąpiło połą­
czenie. W ten sposób osoba wezwana do 
aparatu, może od razu sprawdzić, t  kim 
rozmawia, a w razie nieobecności może do­
wiedzieć się, kto pragnął się rozmówić. 
Dzieje się to za pomocą przyrzrdu automa­
tycznego, pokazującego numer osta tn ieg o  po­
łączenia. Ulepszone w tea sposób telefony 
funkeyonują już w Rosyi.

Brnnctlere w Rzymie. Papież Leon 
XIII udzielił niedawno posłuchania redakto- 
zowi Revue des deus M sndes, znakomite­
mu pisarzowi i członkowi akademii Brune- 
tiśre’owi. Brunetiere od czasu głośnego swe­
go odczytu, w którym proklamował ban­
kructwo wiedzy, coraz więeej zbliżał się do 
katolicyzmu. Przeszłej zimy był w Rzymie i 
miał wówczas posłuchanie u papieża, poeiem 
ogłosił sprawozdanie o swej rozmowie z Le­
onem XIII i wyraził się wówczas bardzo 
korzystnie o kościele katoliekim i Jogo gło­
wi#. Obecnie Brunetińre bawi również w 
Rzymis i zbiera matsryały do dzioła, które 
jna przeciwstawić „Rzymowi* Zoll. Wobec 
tego Brunetiśrs Jest bardzo dobrze widziany 
w kołach watykańskich, które użyczają mu 
poparcia i wszelkioh ułatwień.

Walka z alkoholem w Norwegii. 
W Norwegii toczy się o d d a w c a  zacięta wal­
k a  z a lk o h o lem , która JsdD ak nie doprowa 
d z iła  do j ożądanycb re tu lu tów  w zupełno­
ści, Z danych statystycznych okazuje się, że 
konsuiacya wódki najwyższa b y ła  w tym  
k ra ju  w wieku bieżącym w  lati»ch 1816 do
“  ‘  > < i !  ■-**. ł * V  -  U iM l  u  11 UJ. O .r

100° spirytusu na głowę. Między rokiem 
1891 a 1895 spadła na l a5 litra, zato zdów  
zwiększyło się kolosalnie użycie taniego wi­
na, sprowadzanego z zagranicy. Nosi ono 
szumną nazwę portweinu, nie J«st przecież 
niszem innem, jak najpodlejszcgo gatunku 
fabrykatem, zanieczyazczonym fuzlami. Wino 
to z powodu taniości — sprzedeją je bo­
wiem w cenie 30 do 85 centów za butelkę 
*/4 litra objętości — znajduje w Norwegii 
ogromny odbyt. Do roku 1890 przywóz tego 
wina nie przechodził t  milionów kilogra 
mów rocznie, w roku jednak ubiegłym wzrósł 
już do 4 7 i  milionów, co także pszostaje w 
związku i  nowym podatkiem od wódki 
wprowadzonym w Norwegii w r. 1895. 
Wraz z tym podatkiem weszła w życie spe- 
oyalna ustawa, na mocy której we wszyst 
kich miastach, gdzie mają sprzedaż trunków 
w swych rękach towarzyatwa ad hoc zawią­
zane, musi się odbyć powszechne głozowanio 
ludności nad tem, ozy życzy sobie ona, aby 
nadal sprzedawano w tejźs miejscowości al­
kohol pod postaoią moeiych trunków, czy nie 

a szczególniej wódki.
Tego rodzaju głosowania, któro odbyły 

zię w roku 1895 w trzynastu miastach nor­
weskich dały ten rezsltat, że w jedenastu 
zniesiono sprzedaż wódki, w roku następnym 
jednak stosunek ten się zmienił, gdyż wts 
dy pięć miast straciło prawo sprzedaży, a w 
roku biożąeym tylko trzy miasta. Według 
sprawozdania ogłoszonego świeżo w „Gete 
borgs Handsltidniog głosowało w r. 1895 i 
1896 60%  nprawsionych przeoiw, a 40% 
za alkehoiem. Tych pierwszych liozba zmniej­
szyła stę w rok późuisj na 58% , a w roku 
bitżącym zeszła na 48%  czyli, że większość 
w owych miastach bo 58% . oświadczyła zię 
za sprzedażą wódki. W cyfrach ludnoioi u- 
prawnionej do głosowania, stosunek ten wy­
raża się w prseeiągu trzech lat ostatnich tak: 
za alkoholem głosowe/e 55.471 osób prze­
ciw niemu osób 55.638 w tej liczbie mle- 
szozą zię zarówno mężczyźni jak  i kobiety, 
na tym punkcie dopuszczone w Norwegii do 
równouprawnienia. Z powyżwyoh cyfr wyni­
ka, że walka przeciw alkoholowi, temu 
najwiękzrcmu wrogowi ludzkości, nawet tak 
syztemat' znis prowadzona jak w Norwegii, 
nie możr poszczycić się wielkimi rezultatami. 
Stąd też tapowladają w tym kraju zaprowa­
dzenie »( vych uztaw, ograniczających wolną 
sprzedaż alkoholu w dalszym siągu, a ma­
jących dr^yczyć także sprzedaży owego ta­
niego wir.?i, pod którego pokrywką konsu­
mują. Norwegezysy najgorszego rodzaju szko­
dliwy zdrowiu alkohol.

Człowiek w „czerwonej czepce". 
W tych dniach do wiedeńskiego sądu wpły­
nęła skarga na pewną guwernantkę o kra­
dzież. Dzięki „człowiekowi w czerwonej 
czapee* wmieszanemu w sprawą i bardzo 
sprytnemu przeprowadzeniu kradzieży przez 
guwernantką sprawa ta nabrała rozgłosu, a 
tak sią m iała:

Dnia 2 hm. doniosła polioyi żona adwo­
kata wiedeńskiego Bernsteina, że z mieszka­
nia jej skradziono z zamkniętych szaf bie­
lizną i klejnoty wartośoi 300 zł. Poszkodo­
wana nie mogła wprawdzie powiedzieć, czy 
ma na kogo podejrzenie, jazną jednak było 
rzeczą, że kradzież popełnić mógł tylko ktoś 
kto miał przystęp do mieszkania i wiedział, 
gdzie zię co ziąjdnje. Zarządzono pomiędzy 
służbą rewizya, a podejrzenie padło na gu­
wernantkę francuską, panną Maryę Jeance- 
nelle. Wysłano zapytania de wszystkich do­
mów, w których przedtem podejrzana o kra­
dzież służyła, a odpowiedzi nedeszłe stwier­
dziły, że wszędzie, gdzie guwernantka prze­
bywała, znikały w jakiś niepojęty sposób 
różne drobne kosztowności. Podejrzenie na­
brało wprawdzie skutkiem tyoh doniesień 
więcej dewnośoi, a lt przecież dowodów czar­
no na białem nie było. Mimoto uwięziono 
guwernantką, ktśra podczaa przesłuchania 
wypierała sią wiaystkiego i z płaczem mó­
wiła, że nie może pojąć, dlaczege posądzają 
ją  o tak niskie, tak nikczemne sprawki. 
Przedsięwzięta u niej rewizya potwierdziła 
tylko jej niewinność, gdyż nie znaleziono a  
niej nic takiego, coby zię zgadzało z opi­
sem rzeczy skradzionych. W ten sposób po­
dejrzenie, nie mająe podstaw materyalnych, 
byłoby upadło, gdyby nie urządnik policyjny, 
w którego ręku cała ta sprawa spoczywała 
Wpadł en na pomysł, zapytać oddane opie­
ce guwernantki dziecka o to, co robi „pa­
nienka" gdy wyjdzie z niem na przechadz­
kę, z jakiemi styka zię osobami i co mówi. 
Rezultat badań był wprost znakomity. Mała, 
pięcioletnia Lilly odpowiedziała na zadawa­
ne jej pytania, oo następuje: „Panienka"
wychodząc na przechadzkę, zabierała zawsze 
ze sobą jakieś pakieciki, prowadziła dziecko 
zawsze do parku, gdzie spotykała aię ■ ja ­
kimś panem w „czerwonej czapce", któremu 
oddawała przyniesione pakieciki. Człowiek 
ten, zabrawezy j», iddulał sią spiesznie, a 
po pewnym czasie powraoał znowu i odda­
wał „panience* pieniądze i jakąś kartkę. 
Chodziło o wyszukanie tego ozłowieka. Wzię­
to eóreczkę pp. Bernsteinów de parku i tam 
natrafiono ezczęśliwie na owege tajemniczego 
człowieka. Pokazało sią, że był to posługacz 
publiczny. Pakieciki które guwernantka do 
parku przyuoeiła zawierały rzeezy skradzio­
ne, posługacz zanosił je do banku, zasta­
wiał tam a pieniądze i kartką oddawał „pa­
nience". Guwernantka po tem odkryciu, 
przyznała się natychmiast do winy. Przy- 
tem skonstatowano, że kradzież, popełniona 
u adwokatowej, nie była pierwszą, leoz że 
poprzedził ją szereg innych mniejszych lnb 
większy eh.

O m y łk a  sąd o w a . Z powoda sprawy 
Dreyfusa, która nia wyzzła jeszoze z ehaora 
oskarżeń i zaprzeczeń, żyd Józef Reinach 
ogłasza historyę pewnej omyłki sądowej 
za L- dwlka XIV go. Rzecz eię tak miałs 
Gmina izraelicka Metiu etrzymała od Hen­
ryka !V-go i Ludwika XIII-go przywileje,, 
dające żydom prawo wyłącznej sprzedaż]’ 
pewnych przedmiotów. Zrodziło to nlnaw iśó 
pomiędzy żydami a katolikami, objawem 
zaś widomym tej nienawiści była sprawa 
sądowa, która dała pewód do fatalnej omył­
ki sądowej. W okolicach Metzu zginęło dzie­
cię. Kto mógł jo pochwycić, joioli nie ży­
dzi ze wzglądów rytualnych |  0 porwanie i 
zauordowauie dziecka oekarzono niejakiego

u D o u la y .  L.-tjt, jako p«d-
dany księcia lotaryńskisgo, mógł się uchy­
lić od sprawy przed parlamentem w Metzi. 
pewny jednak zwęj niewinności, stanął przed 
sądem, który skazał go na spalenie na etosie, 
Wyrok wykonaio, a licznych epólników Le- 
Tyc'go oeedzono w więzieniu. Tymcsaeem w 
kilka dni p# wykonaniu wyroku snaleziono 
siozątki zaginionego dziecięcia, które było 
peźarte przez wilki. Wówozas-bogaty żyd 
piemoncki. Salvador, odwołał eię do Ludwi­
ka XIV-go i zażądał rowizyi process. Proeoz 
wszczęto nanowo, a rezultatem ślsdżtwa by­
ło zupełne aniewinnienie LeTy’»go, którego 
popioły już dawio wiatr rozniósł poówieole. 
Skorzystali na tem tylko rzekomi „spólnley" 
Levy’ego, których z rozkasn króla natyehmlazt 
wypuezozeno z więzienia."

Fotografia a podrabianie dokn- 
mentOw. Niedawno Francuz p. Emil Gau- 
thier, znany pizarz popularno-naukowy, wraz 
* p. Obalskim, wydawcą piżma Ssience 
frangatse uczynili doświadoztnie następu­
jące: Za pozwoleniem p. Gauthier piżmo 
Science frangaise wydrukowało totografl- 
czną odbitką listn jego, w którym izm o 
sobie oświadcza, że jest „ostatnim g łu p o ta ", 
Pismo jest niezaprzeozenie Ganthiera, je ­
dnakże fotografia została zfabrykowana w 
ten sposób, że z różnych jego lietów powy­
cinano oddzielne wyrazy i litery, ponakle- 
jano ja obok siebie, a potem odfotografo- 
wano. Na fotografii śladów naklejania nie 
widać i dziś każdy może podrobić fotografią 
dokumentu i każdy może jej autentycenośoi 
przeczyć. Spoaób ten nie daje eię zastosować 
do oryginałów.

Policya londyńska ma pod pewnymi 
względami ustaloną sławą na całym świę­
cie. W  rzeczywistości jednak, co warto przy­
toczyć na pociechę Lwewian, narzekających 
też na zwoich „stróżów bezpieczeństwa pu­
blicznego" — nie jeet ona o wiele lepszą 
od innych znanych policyj w świeoie n. p. 
— od lwowskiej.

Jak  niedawne pożar w środku londyń­
skiej City dowiodł, że nie ma w stolicy an­
gielskiej dostatecznej liozby staeyj straży 
ogniowych i strażaków, tak eamo cedzienne 
doświadczenie ztwierdza brak polieyantów w 
Londynie. Gdy się wzźmie na uwagę, jak 
mała ilość ludzi strzeże tego olbrzymiego 
miasta o pięciu milionach mieszkańców, to 
temu tylko dziwić eię można — śe nie ma 
większej liczby zbrodni, morderstw i rabun­
ków. Jeśli środek miasta jest jeszcze jako 
take bezpieczny, to niepodobna za takiz u- 
ważać przedmieść. Jak  wiadomo, ciągną sią 
one w nieskończoność. Londyn poohłania je ­
dne pe drugich wsie i miasteczka. W miej­
scowościach, znajdujących sią w bespośre- 
dniem sąsiedztwie ztolloy, ja k : Brighton, 
Windsor, Richmond i t. d., zdarzyło sią w 
ciągu ostatniego lata tyle napaśoi 1 zbrodni, 
is  z wielu stron pedniozły się głoey, doma­
gające sią nietylko znacznego powiększenia 
policyi, aie 1 radykalnej reformy i organi-

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów, ul. Halicka 1. 41.
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zacyi. W aisdawno ogłoszonem sprawozdaniu 
ss stanu policji za rok oitatni znajdują iif 
zajmujące dane ztatyetyciue. Policya londyń- 
■ka w roku zaszłym składała się z 13 525 
policjantów, 1.644 sierżantów, 538 inzpe- 
ktorów i 28 dyrektorów. Etat jej wynosił 
1,250 000 funtów szterlingów. Za pomocą 
tych 15.000 policjantów, policya londyózka 
arfBztowaZa wszystkiego 20.204 ozób, gdy 
w ciągu tego samege roku policya paryzka, 
zkładająea się tylko z 9.252 członków, 
aresztowała w mir-śoie, licząoem o 2 miljo- 
ny mniej mlezzkaóców, 41.709 ozób. Cyfry 
te wykazują albo podwójną energię policji 
paryzkiej, alko daleką większą ostrożność 
angielskiej, ee do armtowaó. Nie moim 
poządzaó policji paryskiej o wielką lekko­
myślność, gdyi kiedy było tam 267 mor­
derstw, w Londynie było ich zaledwie 18. 
Peswalałoby to wnosió na pierwszy rzut oka
0 daleko większej moralności Londyńczyków. 
byłby to jednak wniosek zbyt pośpieszny. 
Pelicya londyńska nie posiada talentu 
chwytania zbrodniarzy na gorącym uczynku, 
a ogrom miasta ułatwia widocznie ucieczkę, 
skoro na 18 popełnionych morderstw schwy­
tano tylko 8 zbrodniarzy, z których 8 po­
niosło karę śmierci. Trzy inne sprawy za­
kończyły się samobójstwami morderców. Po­
zostałe tedy 10 morderstw, których spraw­
ców policya nio wykryła. Jeśeli morderstw 
mniej, te natomiast zdarza się w Londynie 
saaeznie więcej rabunków. Złodziejstw z 
włamaniem się do mieszkań było 514, z 
włamaniem się do domu 1.501, a z włama­
niem się do sklepu 650, razem 2.665 zło­
dziejstw gwałtownych. Charakterystyoznem 
jest, śe pe większej części złoczyńcy kradli 
rzeozy drobnej wartości, z czego wnioskują 
ił  nietyle zawodowy świadomy cel wystę­
pek, ile nędza popchnęła ich do zbrodni. 
Złodzieje zakradają się do domów ubogich, 
gdzie łup jest mały, ale gdzie kradzieł ła­
twiejsza jest do popełnienia, gdył w domaeh 
bogatych, strzeżonych przez liczniejszą słu­
żbę, zastosowane są udoskonalone środki 
ostrożności. W roku nbiegłym zgubiono na 
ulioaeh 84.200 przedmiotów. A jrkie przed­
mioty się gubią! Jeżeli łata o zrozumieó 
15 OoO parasoli, 2.500 portmonetek, 760 
bransoletek, 500 zegarków, 734 lornetek
1 t. 4., !o trodniej zrozumieć: 56 klatek z 
papugami, teleskop, boa (wąż, nie zaś fu­
terko na szyję), maszyny do szycia, a na­
wet... młoearnię! Policji udało się powró- 
eiś właścicielom 17.000 przedmiotów, pozo ­
stałe otają się podług istniejących przepi­
sów, po upływie pewnego czasu własnością 
dorołkeriy, służby kolejowej i tych, co je 
znaleźli. Policya londyńska jest łubiana i 
szanowana przez publiczność, która ze swej 
strony okazuje uprzejmość i względność. 
Nąjwiększy ambaras sprawiają jej pijacy. 
Jełeli nie okazuje się tutaj policya dość 
skuteesną, to pochodzi to z niewystarczają­
cej liezby dozorców, z odległoćei biur poli­
cyjnych i z braku centralizacji. Trzeba na 
koniec wziąć na uwagę, łe polieya polity­
czna gra tu małą rolę, łe policya moralno­
ści ulicznej mało ma de czynienia z ulicą, 
ożywającą pełnej swobody 1 nakoniec, łe 
Anglik zawsze skory do pięści, pełen inl- 
cyatywy i energii, woli sam wymierzać so­
bie sprawiedliwość w małych przewinieniach,
rniłell ueiekać się ze skargą do policji.

P o s tę p y  fem in izm u . W Nowym Yer- 
itii feministki urządauj wielki komers i 
podmorskim tefegrafom przesłały wyrazy 
burzliwej radości klubu emanoypantek w 
Londynie i Paryżu z powodu, łe rząd Sta­
nów Zjednoczonych zamianował pannę Emmę 
Hartównę zastępczynią wioe-konsula w nie- 
mieekiem mieście Nowym Brunszwiku.

Priechowany głos. Królowa Wiktó­
ryż sprowadziła sobie fonograf do Windso­
ru, aby za pomocą tege instrumentu głos 
swój przekazać potomności. Aparat zostanie 
złożony w British bfnseum.

Kepsrtoar teatralny
W sobotę popołndniu o 8 dla młodzieży 

ikolnej „Kupiec Wenecki- komedya w 5 
etach Szekspira z p. Chmielińskim w roli 
izjloka, wieczorem .Wesołe kumoszki z Wind- 
iru“ fantastyczno komiczna opera w 8 akt. 
5 odsłonach, podług komedyi Szekspira, 
uzyka 0. Niccolaja.

W niedzielę popoł. o godś. w pół do 4: 
Matka Sebwarzenkopf“ sztuka w 5 aktaoh 
i śpiewami i tańcami Gabryell Zapolskiej, 
leezcrem o w pół do 8 „Wesołe kumoszki 
Windsoru".
W poniedziałek „Ładny Zastępca" kroto- 

iwila w 8 aktaoh W ilia m a  Busnach i Je- 
ago Dumla, tłumaczył M. Saohorowski.

Słynne Trio Zajic — Pauer—Grfiufeld 
rzybywa d# Lwowa w tych dniach i w 
ledzielą dnia 18 b. m. daje kcneert w zali 
>omn Narodnego. Są to artyści pierwszo- 
lędnl tak w muzyoe eolowcj jak 1 zbioro-
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Nowe ustawy sadowe.
Napisał

dla G ot. Nar. radca sądu lwowskiego 

A  W A L T E R .

(Ciąg dalszy).

Z atządoa pokryw a z przyohodów  
w y d a t k i  połączone z adm in istraoyą 
a  t o : 1) podatk i, 2) prem ia asokura- 
oyjne, 2) w ynagrodzen ia sług  uży w a­
nych w gospodarstw ie , 4) kosata  ad- 
m in istraoyi, u trzym ania  i koniecznego 
polepszania posiadłości i 5) św iadcze­
n ia  n a  posiadłości zabezpieozone o ile  
im  p rzysłużą  praw o p ierw szeństw a 

120). N a d w y ż k i  w  p r z y o h o -  
a o h  rozdzieli sąd  po za ła tw ian ia  

rachunku adm iniatr.l a  je łe l i  nadw yż­
ka w ystarcza  do zap ła ty , niezwłocznie 
lu b  też  w strzym a roadzia ł w rac ie  po- 
traeb y  aż do u p ły w u k ilk u  okresów 
nohunkowyoh (§. 122). Do rozpraw y 
nad ro id a ia ła m  rozpisze sąd andyan-

rowej. Program koncertu piękny i obfity. 
Bilety aą do nabycia w keięgarni Jakubow­
skiego i Zadurowicza.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
11 b. m. o godzinie 6 wieczorem zwykłe 
zebranie towarzyskie.

Ze „SokeZz". w  niedzielę 12 w 14-tą 
rocznicę sprowadzenia się do nowego gma­
chu odbędzie eię uroczysty wieczorek muzy- 
kalno-deklameoyjny, połączony z ćwiczeniami 
gimnastyoznemi i nader bogatym programem. 
Początek o godzinie 6.

Czytelnia akademicka na walnem 
zgromadzeniu zamianowała pp. prof. nniw. 
dr. Cawalda Balzera, dr. Teofila Ciesielakie- 
go i dr. Kazimierza Twardowekiego swymi 
ozłonkami honorowymi.

„Zjednoczenie", stowarzyszenie kształ­
cącej się młodzieży we Lwowie. Pod tą na­
zwą powetało we Lwowie towarzystwo, ma­
jące za zadanie pielęgnować kształcenie się 
we wszelkich kierunkach. Do towarzyatwa 
tego należeć może wedle statutu: „każda
osoba bez różnicy płci, wyznania lub naro­
dowości, przez dwu członków towarzystwa 
polecona1'. Dnia 3 bm. odbyło się walne 
zgromadzenie tegei towarzystwa, na którem 
wybrani zostali: Michał Wyrostek, słuchacz 
praw przewodniczącym, Oswald Dawid, sła 
ehacz praw zastępcą, Aleksander Frankowski, 
słuchacz politechniki sekretarzem, Stanisław 
Kaehnikiawicz, słuchacz praw skarbnikiem, 
Adolfina Górzyeka, nauczycielka, zaw. lokalu, 
Lucjan Orłowski, ełuch. politech. zaw. cza­
sopism, tudzież do wydziału: Julian Baczyń­
ski ukończony prawnik, Longin Cegielski, 
słuchacz praw, Kazimierz Kahane, słuchacz 
prow, Zofia Mokłowska, słuch, filoiofii i 
Stefan Slubowski, słuch, politechniki. Lokal 
towarzystwa ul. Zimorowicza 1. 5 parter. 
Otwarty od 8 rano do V»1D wieczór.

K alendarz . Dziś d. 11 grudnia: Da- 
mazego pap. — Jntre dnia 12 grudnia: 
Maksymiliana.

Wschód słońca e g. 7 min. 47, zachód 
1 g. 8 min. 59.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lw ów  d. 10 g rudn ia.

W czoraj na posiedzeniu ra d y  p rzy ­
ję to  oklaskam i odozytane p rzez radcę 
L ukasa pism o kra insk iej gm iny  Ru- 
dolfowa, w ystosow ane do m iasta Lwo­
wa, a w yrażające uznan ie  dla stano­
w iska Polaków w obecnej dobie dzie­
jów  austryackich .

Ze spraw  bieżących uchw alono zbu­
dować nad P ełtw ią  na  ul. Na Skałce 
m ost betonow y kosztem  1150 zł. i po 
zwolió na  prow adzenie robó t m u ra r­
skich w yjątkow o jeszoze w  tym  roku 
do końca g rudn ia .

Na w niosek p. Z acharjew ioza pole­
cono kom isyi w ypracow ać przepisy  o 
rew izy i now ozbudow anyob domów we 
Lwowie.

Na rzeźn ię  m iejską, k tó ra  s tan ie  w 
r. 1900 w yznaczono n a  r. 1898 k redy t 
34.000 zł. a n a  w niosek ks. L enkiew i­
cza w ybrano  kom isyę, k tó ra  zbada ozy 
je s t  po trzebną i ja k i  kosz t będzie re- 
stau racy i k ościo ła  N. M aryi P. Śnie­
żnej.

Na tern posiedzenie zakończono.

Ostatnie wiadomości.
W P radne odbędzie się w n ied z ie­

lę konferenoya, n a  k tórej m a zapaść 
uchw ała, co do zw ołania w ielkiego 
o z e s k i e g o  w i e o u  l u d o w e g o .

We W iedniu odbędżie się w n ie­
dzielę w  sali sofijskiej w ielki w i e c  
l u d o w y  n i e m i e c k i .

J a k  bardzo  N etu fr . P rtsse  p rzesa­
dziła  w  opisaoh zaburzeń  w Czechach 
przeciw  Niemcom, dow odzi fak t, iż 
s tarostw o w  P ilśn ie  uczuło się  zm u- 
szonem  jed en  z takioh opisów  urzę- 
dow nie sprostow ać. W edle Neue fr. 
Presse zniszczono oały lokal „Pilse- 
ner-H ofu doszczętnie, sprostow anie zaś 
urzędow ne stw ierdza, iż zb ito  ty lko  
dw ie szyby.

politechnikach . Na razie  nam iestn ik  
nie zrobił u ży tk u  z tego  u p o w ażn ;e- 
nia, ą ty lko  w n i e m i e o k i m  uni­
w ersy tecie  i n i e m i e c k i e j  polite- 
ohnioe przerw ano  ju ż  te raz  w ykłady 
do połow y styonnia.

Sł. Pet. Wiedomosti, o rgan  ks. Uoh- 
tom skiego, nazyw ają  h r. K. Badeniego 
m ężem  niespożytej zasługi, k tó ry  pierw­
szy uznał w  A ustry i rów noupraw nie­
nie narodow ości słow iańskich i jed y ­
nie w łaściw ej uży ł d rog i, żeby tę  za- 
zadę przeprow adzić, tw orząc w rozpo­
rządzeniach  językow ych  fa it aecompli. 
Pomimo jeg o  upadku, mówi rosyj­
ska gazeta, dzieło jego  pozostanie, a 
zarazem  p rzek o n ają  się S łow ianie w o- 
góle, a Czesi w szczególności, że nie 
m ogą spodziew ó się rów noupraw nienia 
i w ym iaru  słuszności od Niemców, 
k tó rzy  gw ałtam i skom prom itow ali par­
lam entaryzm , podnieśli rew oluoyę prze­
ciwko rów noupraw nien iu  i dow iedli 
tern, że n ie  do jrze li do rządów  kon­
sty tucy jnych  a ulegaó pow inni raczej 
system ow i: sic volo sic iubeo\

Z P r a g i  donoszą, że cesarz u- 
dzielił dla podoficerów i żo łn ierzy, 
zran ionych  podczas o sta tn ich  eksce­
sów prask ich , 1.500 złr.

M inister ośw iaty  dał n am iestn ik o ­
wi w P radze h r. C oadenhoye, upow a­
żnien ie do zaraąd zen ia  feryj św iątecz­
nych w obu un iw ersy te tach  i w obu

oyę, do k tórej zaw ezw ie s tro n y  in te ­
resow ane i p rokurato ryą skarbu  (§. 
123).

Z nadw yżek  będą zaspoko jone: 1) 
nasam przód roszczenia zarządcy, 2) 
należytośoi przenośne od posiadłości 
n o s ta tn ich  3 lat, p odatk i i daniny, 
3) p rocen ta , re n ty , a lim entaoye etc. 
poonodząoe z w ierzy te lności i p raw  
na posiadłośoi zabezpieczonych (§. 124) 
a z re sz ty  pozostałej p re ten sy a  eg z e ­
kw ow ana w porządku  dozw olonej ad 
m inistraoyi (§ 125).

Co po zaspokojen iu  w szystk ich  ro ­
szczeń pozostanie, na leży  przekazać 
egzeku tow i (§. 126). Na w niosek może 
sąd, zam iast adm in istrnoy i przym uso­
w ej, zarządzić  w ydzierżaw ienie, jeże li 
to  się okaże ko rzy stn ie jszem  (§. 340). 
C zynsz należy  za ro k  z góry  zapłacić, 
jeżeli sąd  co innego  n ie  postanow ił 
(§. 9 i 93 I. O. W.)

Z a s t a n o w i e n i e  a d m i n i s t r a -  
o y i  p r z y m u s o w e j  n a-tąp i: 1) j e ­
żeli nastąp iło  zaspokojenie w szystk ich  
w ierzy telności dla ściągnięcia k tó rych  
adm in istraoyę dozw olono, 2) jeże li 
dalsze je j  trw an ie  w ym aga kosztów  
nadzw yczaj nyeh, k tó ry ch  dochody n ie  
pokryw ają, lub  też 3) na  w niosek w iz 
rzyoiela (§. 129).

R e k n r s  od uohw ał zapad łych  po

rzy ć  za pom ocą sw ego dzia łan ia  w 
parlam encie — ag itu ją  drukiem . Roz 
rzucono tu  w tysiącach  tysięoy egzem ­
p larzy  u lo tne p isem ko , w ydane nak ła­
dem  Wolfa, w k tórem  ag ito w an ą  je s t 
spraw a cofnięcia rozporządzeń  języ k o ­
wych, uznan ia  języ k a  niem ieokiego 
jak o  państw ow y, p rzem ien ien ia  d z is ie j­
szej realnej u n ii z W ęgram i n a  perso­
nalną i u stanow ien ia o d r ę b n o ś c i  
G a l i o y i .

B u d ap esz t d. 10 g rudn ia .
Sejm  w ęgiersk i w im iennem  głoso­

w aniu p rzy ją ł 185 głosam i przeciw  37 
w niosek prezesa g ab in e tu  br. Bauffye- 
go, ażeby  przedłożenie o prow izory- 
cznem  uregu low aniu  stosunków  ekono­
m icznych m iędzy W ęgram i a A ustryą 
odesłao do kom isyi finansow ej.

Fo roziii się Mo §fi.
(Telegr. btcus. Nar

W iedeń d. 10 g rudn ia .
Gdy ty lko  delegaoye ukończą swi 

obrady, ogłoszone zostan ie  zamknięci- 
Rady państw a a za rząd zen ia  w y m a­
gające uchw ały  R ad y  państw a, w y d a ­
wane będą na  podstaw ie § 14 konsty - 
tuoyi.

W iedeń  d. 10 grudnia.
Zw iązek niem ieokiego stronn ictw a 

ludow ego uchw alił wozoraj wydao ma- 
n ife jt  do w yborców  — osobno, a nie 
razem  z liberałam i.

W iedeń  d. 10 g rudn ia.
W czoraj po południu odbyła się na­

rad a  m in iste ry a ln a  pod przew odni­
ctw em  br. G autscha.

W ied eń  d. 10 g rudn ia .
Fremdenblatt dopatru je  się w kom u­

nikacie s tronn ic tw  lew icy objaw u u- 
spokojenia się um ysłów . N ależałoby 
także uśm ierzająco w płynąć na uspo­
sobienie wyborców. Pom im o jednak  
znam ion uspokajan ia  się stronniczy  oh za­
w ziętości, je s t  położenie jeszcze ciągle 
trudnem  i arcydrastyoznem . S tokroć 
ja s t ła tw iej podm ino vaó chorobą zdro­
wy organizm , n iż chory  do zdrow ia 
przyw rócić. D zięki Bogu — pow iada 
Fremdenblałł — siły  i po tęga żyoiowa 
naszego parlam entaryzm u są tak  ogro­
mne, że m ożna się spodziew aó zw y­
cięskiej walki jeg o  w  dobia przesilenia 
i rychłego  w stąp ien ia na  drogę norma] 
nego rozw oju.

W  N . fr . Pressie om aw ia zastępca 
m arszałka krajow ego w Czechach Lip- 
p ert sk u tk i osta tn ich  zajść w Pradze. 
Po ostatn ioh  zaburzen iach  zdaniem  p. 
L ipperta , unikaó będą Pr*gi czeskiej 
tak  profesorzy un iw ersy te  ny, ja k  a- 
kadem joy i  uczniow ie szkół średn i k 
niem ieokiego pochodzenia. Wźród po­
dobnych  więo stosunków , należałoby 
zdaniem  p. L ipperta  pom yśleć o adini 
n istraoy jnym  p o d z i a l e  C z e o h  i 
p rzen iesien iu  niem ieokipgo un iw ersy ­
te tu  do je  lnego  z m iast n iem ieckich 
w Czechach.

P. Russ om aw ia w N. W . Tagblatt 
p raw no-państw ow ą stronę kw esty i ję  
zykow ei. Nie szczędząc gw ałtow nych 
w yrzutów  Badeniem u, tw ierdz i Russ, 
że Badeni to  w łaśnie dzięk i swem u 
krótkow idzen  u i poryw czości zakw e- 
styonow ał na jżyw otn ie jsze  spraw y po­
lityczne a nie um iał naw et najw yższe 
go czynnika państw ow ego ochronić 
p rzed  atakam i.

N . W . Tagblatt w zyw a gab inet 
G autscha, aby jak o  g ab in e t urzędniczy  
p rzy stąp ił z dniem  1 styczn ia  1898 
roku do uregulow anie p łac u rz ęd n i­
czych.

Zdaniem  Arbeiter Ztg. n iedopu- 
szozalnem  je s t  zasystow anie obrad  p a r­
lam en tu  skutk iem  niado jśeia  do sk u t­
ku ugody w kw esty i językow ej. Albo 
m ożna rządzić  ■ dzisiejszym  parla­
m entem , a w tedy  n ie w olno m u praw 
jego  odm awiać, albo też rzecz  się ma 
przeciw nie, a w tak im  raz ie  należy 
parlam ent rozw iązać i now e w ybory 
rozpisać.

W iedeń  d 10. g ru d n ia .
Prusofile nie m ogąc akcyę swą sze ­

m yśli §§. 99, 100, 105, 110, 114(3), 120 
i 22 m e je s t  dopuszczalnym .

3. L i o y t a c y a  p r z y m u s o w a  
n i e r u c h o m o ś c i .

Do w niosku na zezw olenie lioyta- 
oyi przym usow ej należy d o łącz y ć : 
wyciąg h ipoteczny posiadłości, a j e ­
żeli n ie je s t  w pisaną do księg i, po ­
św iadczenia, iż się zna jdu je  w posia­
daniu  lub  spółposiadaniu  d łu żn ik a  (§. 
133). Jeżeli sąd pozw olił na  sprzedaż 
pot.adłośoi n ie tab u la rn e j, w in ien  z u- 
rzęd u  nkkazać zastaw nicze opisanie 
tejże.

Dozwolenie sp rzedaży  będzie u w i ­
d o c z n i o n e  w t a i  u l i  w zględnie 
w protokole zastaw niczego opisania 
(§ 134) co m a te n  skutek , że dozw o­
lona p rzedaż może się odbyć przeciw  
każdem u późniejszem u nabyw cy po­
siadłośoi. W ierzyoiele m ający d la swych 
p re tensy i praw om ocnie uzasadnione 
praw o zastaw u, m ogą podać wniosek 
n a  dozw olenie lioytaoyi w sądzie ega. 
bezpośrednio (§. 138). Sąd egzek . za ­
rządzi o c e n i e n i e  p o s i a d ł o ś c i  
k tó re odbyć się n i e  m o ż e  p r z e d  
u p ł y w e m  3 t y g o d n i  po dozw ole­
n iu  lioytacyi. Rów nocześnie z ocen ie­
niem  posiadłości odbędzie się op isan ie  
i ocenienie przynależności, n a  n ie j się 
znajdująoyoh (§ 140).

Na w niosek w ierzyciela  lub  d łu żn i­

Kolo polskie
W iedeń d. 9 grudnia.

Dziś nad  w ieczorem  odbyło się po­
siedzenie Koła polskiego p rzy  n iezw y­
kle licznym  udziale . P rezes Jaw orsk i 
złożył spraw ozdanie o rokow aniach 
praw icy z m in istrem  Gautohem  w celu 
um ożliw ienia zeb ran ia  się Izby  posłów 
dla uchw alenia prow izoryum . W yw ią­
za ła  się obszerna dyskusya, k tó rą  u- 
znano ato li jak o  poufną, poozem j e ­
dnom yślnie p rzy ję to  do wiadomości 
spraw ozdanie i uchw alono u trzym an ie  
olidarnośoi i nad*l z re sz tą  klubam i 

Fraw ioy. Jaw orsk iem u i Abraham owi- 
czowi u rządzono w spania łą  owacyę i 
odczytano w yrazy  u zn an ia  d la Koła, 
nadeszłe od Rady m. Lwowa, z Kra­
kowa, od Słoweńców , Kroatów  i Cze­
chów.

M i n i s t r e m  d l a  G a l i o y i  b ę ­
d z i e  z w o l i  o e s a r z a  m ą ż  z a u ­
f a n i a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  a n ie u- 
rzędn ik  w yższy  narodowości polskiej, 
— co jed n ak  n ie  m a oznaczaó so lidar­
ności Koła z gab inetem  br. Gautscha, 
k tórego program  nie je s t  znany. (Sta­
nie się ted y  wedle tego, ja k  to one- 
gdaj w yłożyliśm y w arty k u le  „Mini­
s te r d la Galioyi" — i zdaniem  naszem  
bardzo rozsądn ie  i dobrze. P rzyp . red. 
Gan. Nar.).

W iedeń d. 10 grudnia.
N  fr. Prcsse podaje wiadom ość, że 

D zieduszycki W ojciech je s t  obecnie 
kandydatem  do tek i m in is tra  dla G a­
lioyi, Leon P in ińsk i odm ów ił bowiem  
je j przy jęcia.

Delegacye.
(Telegr. „Ga N ar.“)

W iedeń d. 10 g rudn ia.
A ustryacka delegacya p rzy ję ła  bu­

dże t m ary n ark i. W ice-adm irał bar. 
Spaun stw ierdz ił, że s tan  m arynark i, 
zw łaszcza pancerników  i m aszyn, je s t 
dość i.jepom yśiny. Zdaniem  jego m a­
ry n a rk a  A ustro Węp er po trzebu je  zna 
ornego wzm ocnienia.

słów jak o  delegatów  k lubu , m iędzy  
innym i pos. Paoaka, S lam ę i S trans- 
kyego.

Koło polskie m a być rów nież re ­
p rezen tow ane na wieou.

Praga d. 10 g ru d n ia .
Na dw orcu w restau i* o y i doszło 

w czoraj do gw ałtow nyoh soen m ięd zy  
Niemoumi a Czecham i. Polioya m usia­
ła  in terw eniow ać.

B u k are sz t d. 10 g ru d n ia .
Poseł ro sy jsk i F o n to n  zaw iadom ił 

rz ąd  im ieniem  oałego oiała dyplom a­
tycznego , że poniew aż podczas osta­
tnioh ekscesów  antyżydow skich  uszko­
dzone zostało  m ienie tak że  w ielu  pod­
danych  oboyoh m ooarstw , p rze to  posło­
w ie dom agaó się będą d la nioh odpo­
w iedniego odszkodow ania.

K zym  d. 10 grudnia.
Pom im o długiego oporu w stąp i Za- 

nardelli do gab in e tu  jak o  m in is te r 
spraw iedliw ości (jako  tak i m iałby ten  
aroyw róg kato licyzm u oraz spraw y 
w yznaniow e pod sobą); tekę ośw iaty 
obejm ie Baoelli (k tó ry  j ą  p iastow ał w 
poprzednim  gabinecie). Posadę p rezy­
d en ta  Izb y  posłów  m a po Z anardellim  
objąć b y ły  m in is te r p rezyden t Gio- 
li tti .

B ru k se la  d. 10 g rudn ia .
T u te jsny  poseł rosy jsk i, m ianow a­

ny  ju ż  am basadorem  w  P aryżu  na 
m iejsce b r. M ohrenheim a, uda  się stąd  
tego  m iesiąoa do P e te rsb u rg a  na  kon- 
ferenoyę z  h r. M uraw iew em  i dopiero 
w m arou odjedzie s tąd  na  s ta łe  do 
P aryża.

K lęska w ypraw y  franousk iej Mar­
chanda n ad  G órnym  Nilem  sto i podo­
bno w nw iązku  z pow szeohem  pow sta­
niem  ludów  m u rzy ń sk ich  u  źródeł Ni­
lu . P aństw o  Kongo (be lg ijsk ie) w ła­
śnie co pokonało  pow stan ie bardzo  
n iebezpieczne. Obaw iają się w yrzn ię 
oia franouskioh w ypraw  L io tarda  i 
Beauoham psa.

Paryż d. 10 grudnia.
W sądzie w ojskow ym  odbędzie się 

rozpraw a przeoiw  E ste rh azem u  nie 
w cześniej ja k  15 stycznia.

P a ry ż  d. 10 g rudn ia .
Do dzienn ików  tu te jszy ch  donoszą 

z  D unkierk i, źe w  porcie tam tejszym  
w ybuchł bun t m ajtków  na pokładzie 
niem ieokiego parow ca „R egina" w 
chw ili, g d y  ten  parow iec m iał odbió od 
brzegu. Do s tłu m ien ia  b u n tu  w ezw ano 
fran cu sk ą  żan d arm ery ę  z D unkierki, 
k tó ra  a resz to w a ła  oz te r  ech niem ieckich 
m ajtków .

T ELEG R A M 1.
W iedeń  d 10 grudnia.

S e j m y  k r a j o w e  z w o ł a n e  z o ­
s t a n ą  n a  k o n i e c  g r u d n i a  i bę­
dą m ogły obradow ać co najm niej do 
połow y lutego.

W iedeń  d. 10. g ru d n ia .
P rezyden t w yższego sądu k ra jo w e­

go w Krakow ie Ignacy  Zborow ski 
praeniesiony został w s tan  spoczynku 
i m ianow any dożyw otnim  członkiem  
la b y  panów . P rezyden tem  w yższego 
sądu  w Krakow ie m ianow any został 
radca dw oru w T rybunale najw yższym  
p. Maciej Czyszczan.

W iedeń  d. 10 g rudn ia.
Radca m in iste ry a ln y  dr. S ew eryn 

K niaziołucki, snef b iu ra n rezydyalne- 
go w m in isterstw ie  skarbu , m ianow any 
zosta ł szefem  sekoyi w m in is te rs tw ie  
skarbu.

TH edcń d, 10 grudnia.
Klub m łodoczeski uohwali wysłać 

do K rakow a na w iec słow iański, m a­
jący  się odbyć w niedzielę k ilku  po

ka z a r e c h a  sąd ocen ien ia i opisania, 
jeże li takow e ju ż  m iało m iejsce w in- 
nem  postępow aniu  lioyt., od tegoż za­
stanow ienia  rok  jeszcze n ie  u p ły ą ł i 
posiadłość n ie  u leg ła  is to tn y m  zm ia­
nom. (§. 142).

W a r u n k i  l i c y t a o y j n e  należy 
przedłożyć do w niosku  na lioytaoyę a 
p rzynajm nie j w term in ie p rzez  sąd 
oznaczonym  (§ 145).

Takow e m ają  z a w ie ra ć : 1) dok ła­
dne oznaczenie przedm io tu  licytaoyi, 
Z) w ysokość poręki (wadyum ), 3) o- 
znaczenie służebności, i innych  oięża- 
rów  n ieh ipo tecznych , k tó re  nabyw ca 
będzie obow iązany objąó bez po trące­
nia, 4) oznaczenie o irty  najn iższej, 
5) sposób sp łacenia ceny kupna, 6) 
postanow ienie o chw ili, k iedy  n ieb ez ­
p ieczeństw o, poży tk i i ciężary p rze jdą  
na nabyw oę i 7) postanow ienie o oza- 
sie i w arunkach  oddania posiadłości 
nabyw cy i o in tabu laoy i jeg o  praw  
w łasności (§ 146).

W a d y u m  w ynosi oonajm niej 10°/* 
w artości szacunkow ej. W arunki lioyt. 
110084 jed n ak  zaw ierać upow ażnienie 
d la sędziego lioyt. w  zupełności lub 
części uw olnić od złożenia w adyum  
tak  egzekw ującego  w ierzyciela , jako- 
te ż  oferen tów , k tó rzy  m ają w ie rzy te l­
ności, na  posiadłości zah ipotykow ane. 
(§ 147).

S z M  0 f e a u o % i i g ź a v -

— PrasywileJ. M inisterstw o handlu  
udzieliło  E dw ardow i Schw abem u i W ła­
dysław ow i W iśniow skiem u z Kłodna 
w y łącznego  p rzyw ile ju  z prawem  p ier­
w szeństw a od dnia 5. sierpn ia  1897 na  
p rzy rząd  ochronny przeciw  spadan iu  z 
okien, w ed łu g  złożonego w m in is te r­
stw ie h a n d lu  opisu jaw nego.

w iedeńrkiej: kredv*-" 35350, wę 
kredytow y 384 50 ang loban ł
londerbanki 220'50, koleje pa; 
5S5‘—, d b e th a l 260 50, akoye 
we 150 50, a lp iny  130 —, losy 
601— , r  - ionbanki 292 75,

~ zakład
160-50,

'trwowe
ptonio-

foreckie 
128 50.

W l a | i i 5 ł ? o 'ś W  g i e ł d o w a

W ied eń  dnia 10 grndnia Przed zam-
kuieciem wczorajszej giełdy notowano kredyt} 
353‘50, Kredyty węgierskie 385 50, Anglo- 
banki 161*— , związku banków. 254'—, 
(Jmonbani 2 9 2 '— , Lfinderbank 221 *—, 
staats iany — ■ —, Lombardy — •— , kolej 
uadłabska 26 0 '—, kolej północno-zachodnie 
—•— , tytotiiowe 150 75, Rima 246‘— , 
Alpiny 130 80, renta majowa — •—, Renta 
korony węgierskiej 99-20, losy tnreo. 61 10 
Marki —•— .

B e rlin  Jinia 10 grudnia. Przed zam 
knięciem wczorajsze, giełdy notowane : kredy­
ty aułtryjaefie 219’—, staatsbany 142*— , 
losy tureckie 113 50.

— Wied eń  d. 10 G rudnia . (T elegr. 
/Jt cis. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut 
10 w po łudn ie  notow ano na giełdzie

Z rynków towarowych.
L w ó w  dnia 10 g m r ’ i ij . (P rzed r 'ik  z u 

rzędowej „Gazety lw ow skiej") P s se a ic a  10-80 
do 1 1 '—, żyto 7-50 do 7 90, jęczm ień brow arn- 
5-80 do 6'90, jęczmień pa itew ly 0* -  do 0-—, 
owies 6 50 do 6 80, rzepak — -— do — —, groch 
0-— do 0*— wyka 5‘20 do 5-25, nasienie ln iana  
— do — , nasienie konopue — — do —•— , 
bób —•— do —■—, bobik 5-— do 5-50, hreczk * 
7-— do 7-10, koniczyna czerwona galiu. 31 - de 
4 5 —, szwedzka —' — do — bi ał a — de 
— •—, anyż — do - , kukurudza s ta ra  0 -—
do 0-—, nowa 5- -  do 5 60, chmiel — ■— do 

, chmiel nowy n a  terini a i  od 30-— do 
56-—, sp iry tus gotowy 16-— do l i-25, na  term  i- 
na od — •— dc —■—, Tymotka 15 — do 16. —, 
W aranty ——  do — ■— .

Tlefleń  dnia 10 grudnia.
Notowano pszenicę na jesień —■— do - —

pszfi ę  na  wiosnę 1 1 8 7  do 11'85, żyto na jesień 
0-— do 0 —, żyto n a  wiosnę 8‘80 do 8 82, owies 
na  jesień 0-— do 0-— , owies n a  wiosnę 0-78 
do 0-80, kukurudza na lis topad  0*— do 0‘— 
kukurudza na  maj-czerwiec 5*74 do 5*75, rzepak 
na styczeń-luty 14-0! i do 1415. Sp iry tm  aontyn- 
geutowy 10.000 1. zaraz do oddania 18-20 
do 18-30.

Przyjechali do Lwowa.
Dnit 10 grudnia.

Hotel Żcria. F. hr. Fredrowa z Wy- 
branówki, M. Brykczyński z Paoykowa, dr. 
B. Csillik ■ Tarnopola, J. Weiser ze Saso- 
wa, E. Dobrzyńska i J. Duryk z Krakowa, 
S. Sternheim z Berlina, E. Oberlyńskl z 
Udnowa, dr. M. Lisowiecki z Chłopic, W. 
Brzezki za Schodnicy- W. Niezabitowski z 
Lanek, St. Starowiejski z Bratkówki, Ferd. 
Guzkowski z Rawy, J. Jabłeuowski z Za- 
gwożdzia

Hotel EuropejsM. Br. Romaszkan z 
Bskowiny, pułk. Dębicki z Stanisławowa, 
H. Macher z Jasła, major Langner z Doli­
ny. S. Raszewski z Russocic, W. Stanek z 
Gemni, A. Prook z Lincu, Fr. Schaibler z 
Hamburga, J. Narajewski z Narajowa.

Nadesłane.
(Z a tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Foulard-Seide 60  Kr.
bis fl. 3-35 p. M e t.— japanesisehe , chinesi 
sche etc in  den neusten Dessius uud Farben, 
sowie s c h w a r z e ,  w e isse  und farlM ge H en- 
n e n b e rg -S e id  ven |35[kr. bis fl. 14*65 p. M ei 
— g la tt, gestreift, k a rrirt, gem ustert, Dam aste 
etc. [ca. 240 verseh. Qual. und 2.000 versoh. 
Paroen, Dessins etc.] Porto- and stsnerfrel 
In s Haus. M uster um gehend. Doppeltes B nef- 

porto naeh der Sehweiz. 
Seiflen-labrikeil 6 . Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zilrloh,

Wien Hotel Continental Wi6“
P r a t e r s t r a s s e

W ielki dom pierwszorzędny
Główne po łożen ie , um iarkow ane ceny, 
w yborna re s ta u ra c ja  — elek tryczne o- 
iw  etlen ie . D la przybyw ającyoh oółno- 
onym i północno zachodnim  pociągiem  
w ygodnie położony. T ram w ay i om ni­

bus na m iejscu.

Liebieg Compauj’8 mlęsny-Pepton
je s t dyetetycznym  środkiem  oazywozym przy n ie- 

dokrewnosci.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. J. Bandrowsklego I L. Hellera.

Dziś w sobotę 11 bm. 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej

o godzin ie  3 popołudniu

Kupiec Wenecki
kom edya w 5 ak taoh  W. S zekspira . 

W i e c z o r e m :

fantastyczno-kom iuzna opera w trzeoh  
aktaoh a pięciu odsłonach. M uzyka O. 

Niccolaja.

Początek o godz. 71/, wieczorem.

N ie  w o l n o  u w z g l ę d n i a ć  o- 
f e r t  n a  k u p n o  dom n niżej połowy, 
a na  kupno dóbr w iejskich i g run tów  
niżej J/ 3 w artośc i szacunkow ej, w zglę 
dnie niżej (syfry w w arunkach lic y ta ­
cy jnych  w„ m ienionej. Jeżeli sprzedaż 
nie n a s tąp iła  z powodu nieofiarow ania 
o fe rty  najni ższej, natenczas co się ty ­
czy dóbr w iejsk ioh  i g ru n tó w  nie m o­
że byó ponow iony w niosek n a  w droże­
n ie  postępow ania lioyt. p r z e d  u p ł y ­
w e m  p ó ł  T o k u  (§ 151)

S p ł a t a  o e n y  n a j w y ż s z e j  o- 
f e r t y  w ian a  nastąp ić  w gotow iźnie 

jed n e j e rw arte j części do d n i 14 po 
praw om ocnym  przybiciu .

Od p łacen ia  re sz ty  go tów ką może 
byó nabyw ca w oałośoi lub  w  części 
uw olniony. Pozostałość należy  złożyć 
w przeciągu  2 m iesięcy po prawom o- 
cnem p rzyb ic iu , a to  w dw óoh ró  
wnyoh ra tach . Za zgodą w ierzycieli 
wolno sędziem u postanow ić in n e  w a­
ru n k i sp ła ty  (§ 152).

N abyw cy wolno p ó ł r o c z n i e  wy* 
p o w i a d a ć  w ierzy telności zahipoteko- 
w ane, jeże li p restaoye od kap it łu  wy­
noszą n a  ro k  je d e n  w ięoej, an iże li 4%
(§ 158).

R e l i o y t a o y a  m a m iejsce, jeże li 
nabyw ca nie zap łacił oeny najw yższej 
o fe rty  w te rm in ie  i  w  sposób przepi. 
sany. R elioytaoya n ie  będzie  m iała

m iejsca, je ż e li  nabyw ca p rzed  u p ły ­
wem  czasokresu, ja k i biegnie dla re - 
k u rsu  od dozw olenia relioytaoyi, złoży 
w sądzie zalegające ra ty  z odsetkam i 
(§ 154). O pieszały nabyw oa odpow ia­
da za ubytek  w najw yższej ofercie, j a ­
k i m oże w yniknąć z relioytaoyi, tu ­
dzież za  koszta  relioytaoyi i za w sze l­
ką in n ą  szkodę.

Sąd egzekucycy jny  usta li z u rzędu  
uchw ałą u b y tek  tu d zież  k o sz ta ; po 
praw om ocności uchw ały  n as tąp i w celu 
ich ściągnięcia  egzeknoya o ty le , o ile 
w adyum  i złożone ra ty  n ie  a tarosą  
(§ 155).

Od dn ia  p rzyb ic ia  należą do n ab y ­
w cy w szystk ie  owooe i dochody z po­
siadłości, n a to m iast ponosi on od tąd  
oiężary w szy stk ie  ■ w łasnością n ie ru ­
chomości połączone (§ 156).

W raz ie  uchylenia przybioia, po ­
zw olenie na  re licy tacyę lub p rzy jęc ia  
podkupu (nadoferty), w in ien  nabyw oa 
po s trącen iu  podatków , kosztów  
i procentów , zwróoió n adw yżkę d o ­
chodów. Sąd egzek. nakaże ten  zw ro t 
w form ie uchw ały, k tó ra  po p raw o ­
m ocności może być egzekw ow aną 
r§ 157).
1 (C. d. n.)

N adaje prześliczną białą p łeć, niszczy p i e g i )  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W  •cli«dnl« pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35  ct. Mydło ze soku lilii „Flora", sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy puder „Lwowlanfca“, pudełko 60 centów.

Jedj e do nabycia w składzie aptecznym
L a n g a  &  4 ' i l a r s  k ie g o ,  Lwów, hotel George’a



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Grudnia 1897, Nr. 348.

Nakładem Księgarni katolickiej

G ra m u  M M O W S I E G
w  K rak o w ie  

w yszło drogie wydanie dzieł

ks. L Zbyszewskiego
Łi :eneyjata św. Teologii z Coleginm  

R om anum

l*o D e m o k ra c ja  k a to lic k a  w P o l­
sce, s tr. 428 w 8-ce, cena 2 złr. 
60 ot., pocztą o 20 ct. więcej, 

i J -o  P ra w o w ito ść  1 lo ja lizm  
k ry z y s  m y ś li p o lsk ie j, str. 107 
w  8-oe, cena 1 z łr . ,  pocztą o 
18 et. więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
pa 1 nt. ad w rrazu .

PO C H O D N IE  naftow e no złr. 2-50, L a ­
tarn ie  powozowe p ara  od z łr. 5-— do 

z łr . 15- , L a ta rn ie  gospodarkie poleca 
P io tr  Chrząitowski, handel żelazny we Lwo­
wie, plac K ap!tu ln r  1 (naprzeciw  katedry)

H 100 sztuk N r. 1 z łi .  4 -50, 
Nr. 2 z łr  5. Ocyle ze stalo- 
weml żyłkami 100 sztuk N r. 1 
z łr 1-50, Nr. 3 z łr. 1-70. Ma­

szynki do strzyżenia bydła złr. 2 2 0 , do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj Bi ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po z łr. 2 '40 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ów , p lac  M ary ack i 1. 9.

OG R O D N IK  m ło d y , żoDaty, b ezd z ie tn y , 
rozum iejący się n a  prow adzeniu j irzyn 

kw iatów  i szkółce, poszukuje posady od 
f ru d n ia  lub  stycznia. Łaskawe z g ło sz e n ia : 
H. K . poste re s ta n te  Lwów. 348

IkJA G W IA Z D K Ę ! Sukna odpasowane 
Iw  0 1 7  m tr. m ateryj po z łr. 2'50, 3- 
8 '60, 4 '— i  wyżej, poleea M agaazyn F. 
Knaner i  Syn Lwów plao K aptiu lny ,

IJOMOCY p'o«l biedna wd wa po ofieya- 
*  liście pryw atnym  , ■ dwojgiem  m ało ­
letnich d z ie e i, będąca w ostatniej nędzy. 
Składki na  rąse p. K. K. u l. K alecza 8, 
I  piętro oficyny, lub  osobiście.

1KJAUCZYCIEL M U Z Y K I może udzielió 
i  u za bardzo skrom oem wy nagród  eniem  
lekeyi muzyki pom iędzy godziną 5 s k  
Ł askaw e z g ł o s z e n i a u l i c a  P ie k a rsk a  21 
w podwórzu.

r* Ł E G A N C K IE  C Z A P E C Z K I 
mj gawkę, strojne toezki do teatr

n a  śliz
gawkę, strojne toezki do t e a t r u , welo­

ny ślubne, żaboty, kw iaty parysk ie , pol«ca 
w wielkim  wyborze Salon mód W. Bator 
sny, Trzeciego M aja 13, Lwów.

ZA  P IE N IĄ D Z E  kupuje, sprzedaje 
pożycza f u t r a ,  bundy, wszelką garde­

robę B azar k a to lic k i, gm aeh teatra lny .

M A M K A  m łoda je s t zaraz do um ieszjze- 
n ia  przez B iuro p an i Bodyńskiej we 

Lwowie, R ynek 29. 349

1)Y W AN dobry używany kupię. „B art­
n ik 11, poste reaU nte Lwów. 343

M A M  jeszcze dwie godziny wolne do 
9  udzie lan ia  n a u k i francuskiego. K a le ­
ma 12, parte r. 337

PREMIOWANE medalami tu i  Nianie 
jowstiego •% wszędzie do na roia.

PRO ŚBA byłego w ygnańca z P rus w r. 
1885, a który w r. 1863A  wszystko za 

k raj ■ tracił 1 dźw igał ciężkie kajdany 
anajduje aię w nader krytyczoem  położę 
niu, do tego ciężko słaby, odwołuje się do 
lltoóeiw jch i szlachetnych aere o łaskaw ą 
pomoc. A d re s : W lbn. ks. M ichał Stasio- 
s is ,  kapelan  P P . B enedyktynek we Lwo 
wie.

FB O ŚB A - E m ilia  Magocsy, wdowa po 
oficerze wojsk polskich z roku 1863-4, 

( łab a  i p o d u p a d m ę ta , prosi o łaskaw e 
w sparcie. M ieizka u M aryi Cieszewskiej, 
ulica Łyczakow ska 15.

Generalny zastępca dwóch najlepszych 
am erykańsk ich  fabryk roweiów, poszukuje 
w kazdem  większem m ieście i na  prow in- 
cyi, domu, któryby n a  swój w łasny rach u ­
nek  zają ł aię rozprzedażą rowerów, doró- 
wnywnjąeyeb każdem u konkurencyjnem u 
fabrykatow i w jak o śc i i cenie. Łaskawe 
ig łoszen ia  p o d :' B. C. 4776, Haasenstein 
& Yogler, Wlen I. 2400

Stalow e H  O d c y le
zaw sze ostre
sporządzone z najlepszego sty 
ryjskipgo m ateryału , kiok fa ł­
szywy niem ożliwy, praktyczna 
rzecz oa gołoledź. Cenniki g r a ­
tis  i franco w ysyła  Kaszab & 
B reuer B udapeszt, VI.. E5tvo- 
saese 42, F ab ry k a  podków i 
śrub. Do nabycia we wezystk. 
w ększych handlach  żelaznych.

Gdzie kupimy najlepsze

Instrumenta muzyczne?
Jeot to dziś włelkiem  pytan iem . Proszę 

spróbować je  w fabryce m uzyoznyeh in ­
strum en tów

Franciszka Brucknera ¥  ScM iach
koło E ger, Czechy Przekona się każdy, in 
można tam  najlepsze kupić. N a wielu wy­
staw ach kilkakro tn ie  p rem iow ane- Skrzy 
ee szkolne po złr. 2, 3 5 3 ,  4, 5, 6 . Wio 
liny dla o rsiestry  z dobrym  tonem po 8, 
10, 15 z łr. W ioliny  solowe o znakom itym  
tonie, d la  najw iększych artystów , najlep 

sze poleea po z łr  20, -30, 40, 50. 100.

TM »
Cytry klonowe po złr. 6, 7*50, 8 50, 10, 

palisandrow e po ; ł  10, 12, 15, 20, całkiem
z palisandrowego drzewa z m aszyną po 20, 
27, 3(', 40, 50 aż do 150 złr. jakoteż  
wszelkie muzyczne in strum em a smyczkowe 
z przyboram i dostarcza się pod g w a r a n /ą  
tanio. N ienadająee się przyjm uję napow rót. 
Ilu stro w an e  cenniki g ra tis  i franco.

N o t a r y a t  w  D u k li

biegłego w spraw ach spadkowych. 
P ro si o zgłoszenie się.

Są do nabycia  w księgarn iach  d z ie ła  
naukow e pedagoga R eusnera  p. t.:

Woda do ust
n a j s k u t e c z n i e j s z a

antiseptyczna do ust i zębów
S  k r o p l i  w y s t a r o z o j ą c e .

Societe do produits hygieniques Stapler &  Co.,
W l e n ,  X V I I I . .  G e n t r g c s e  2 1 .

najłatw iejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ­
ków ebcych bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem  wymowy i z kluczem 
na końcu każdego d z ie ła :

(( P o l s k o - N i e m i e c k i ,  
kurs wstępny (Elemen- 

I j u u i u u u u u w u  ta rz )  po i5 , 30, 52 et. 
kurs I-azy 90 c t ,  kurs II. złr. 2 '4 0 ; kom ­
plet (oba kurzy) z łr. 3-—.

II F o l n k o - F r a n o u s k i ,  
k u rs  I-szy 13 zeszytów 

l ) u u u u u v u v u  k u is  Ii-g i 24 zeszytów. 
G ram atyka Polsko F rancuska  10 zeszytów 
po 22 et. N a zaliozkę w ysyła się  tylk« 
2 0 , 10 lu b  przynajm niej 6 zeszytów.

li F o l a k o -  A n g i e l e k ! , 1 
k u rs I. złr. 1-12, k u rs i 
II . złr. 1 8 \  kom plet, 

z łr. 2-82.
P r z e w o d n i k  z r >z-|

„Si

99JU 1 Ela
jest najnowszem, najtrwaiszem, a tem samem cajiaószem światłem gazonem 

żm«tsa©m ś w i a t ł e m  A w « .
Z w eje- ! £ £ £ ]  

strow ana KŚiiiwer

keinWiener i T T f ?  T »’ kelr
Cłas-Gluhlicht » -A-y  A u e r l i c h t l  

Wien, li., Stephaniestriuse 18, nflchst Karmotitarplatz.
~~ g^5jeśTSćbnl»»aęke'jlli nar‘Ł>pa

m arka 
ochronna i

Cena jednej lampy „ J u v e l “ złr. 2 —, Palnika „ J « v e l u 60 ct.
Paln ik i , , J n v e l “ m ożna używ ać także p rzy  lam pach gazow ych.

Siła świetlna 95 100 świec. — Cenniki g ra tis  i franco. 
E d . K tU m ’s  I n s t i t u t  f u r  B e l e u c h tu n g s w e s e n  u n d  G a s- 
G lu h l i c h t  „ J u v e l “ W i e n  I I , S i e f a n i e s t r « i » » 8 e  1 8

d e m  K u  r n i e l  I t o n p l >»t  .___________ 2339

|  m ówkam i angielskiem i.i

-  Ochronne marli;]:

B u lio n
świeży, p arą  gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5 '—, 6 '—, 7’50; d la  
ehorycih z samego drobiu  i dzikiego ptae 
tw a po 10 z łr. kilo. Łapszyu — Brzeiai

J l f o i  s > o l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
• R d p r r l l i n  l n a t r u m e n t a  m u z y -

s i b s  i sam igrające . Cenniki bezpłatnie

T T a 1 n e i 7 0  petersburgskie m ęskie 
A A c t l U O Ł C  d u ń sk ie  i d la  dzieci, 
sprzedaje  po oenaeh fabrycznych

S T A N IS Ł A W  G A B R IE L
we Lwowie, plac H a lick i 3.

■ \ b in in ien f.G ap sicico iiip .
ii z apteki Richtera w Pradze, 

uzrar.o jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenią 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia wo wszystkich aptekach. 

-Ń! Togo
pmTSEprłinU1 ujubloiietfo środka 

cl ;l u
należy z aw « c  ządad tylko 
w bute lkach  oryginalnych z 
naszą oubranną m arka ..Ko­
tw icą"  z apteki Rich te ra  i z 
przezornością uznawać t y l k o  
butelki z tą  murka ja so  
wyrób orygi.teiny.

Apteka Richtera pe-J z;otyni 
isein b Pradze.

I !
*

1i
SI
* i

f m

w ydanie II. 
powiększone, 75 ct.

Sam nnlri ^ > e , c y  L u d z i e * 4
„ u u m u u a i  t. j. 33 życiorysów n isła- 
wniej zyeh ludzi z 16 rycinam i złr. 1 20 , 
w opraw ie eleganckiej z łr. 2 20.

P il iliM ir
wieszer, bożyszcze narodu m adziarskiego, 
poeta nad poetami. Z łr. 105 , w opraw ie 
eleganckiej złr. 1-80.

Na zaliczkę pocztową w ysył iją  powyż­
sze d z ie ła  w szystkie k s ię ia rń ie  we Lwo­
wie i w K rakow ie, tudzież k sięg arn ie : F. 
W esta w B rodach1, Kubaozka I Lange 
w B iałej

SKŁAD GŁÓWNY w W arsziw i.i przy 
u licy  Z łote j N r. 6, w ysyła tylko za go 
tówkę w m onecie lub w m arkeeh poczto 
wysh austryaek ich .

W  O O O W A C
&  CZUBA DUHOZIER &

francuska fab ryka  koniaku F r  j m o n t o r .  

Jen e ra ln a  rep rezen taey a :

RUDA & BLOCHMANN W ien-Budapest.
W s z ę d i l e  d o  n a h y o i a .  2353

H erb ato  Congou . . . . .
M oning CoitgftU (najbardziej łubiana w Rosyi) .
M oniug C ongou najprzedniejsza 
P a k iin g  Congou z małym liściem

rozsyła handel herbat
. W ®  «

król. pruski nadworny dostawca, l le ru o  (Morawa). 2336

złr. 2 '— za kilo
n 3 -  .  ,
.  4-50 „ n
a 3'— _ _

mm PBzeczYszczAJici
C I H A M B A U D

(THE FUSIGATIF DE CHAMBARD)
w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszozącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto  najw ięcej poszukiwany środek przeciw za- 
tw ardzeniom  i rożnym cierpieniom  jak ie  stąd pocho­
dzą, jak o to  : b o le  1 z a w ro ty  g ło w y , b r a k  a p e ty ­
t u ,  n u d n o ś c i , m o zo ln e  t r a w ie n ie ,  o d ęc ie  ż o łą d ­
k a ,  h e m o ro id y , u d e r z e n ia  do g ło w y  e tc .

W e L w o w ie  w aptekoch pp. M ikolaseha, W ewiórskiego, R uckera, E h r- 
b u ra  1 K rzyżanow skiego. — W  K ra k o w ie  w ap tekach pp. W iszniewskiego, 
Ktddyka i Trau zyńsk«.jgo. 2277

Marka ochronna.

1
I
I

I

\i
I
I
I
I
I
I

Handel kolonialny win i delikatesów
o r a z

P O K Ó J HO  ŚNIADAŃ

iia ż « > 8 a d a ii le  
p a  o b i a d  
sisia k t f t l is c y e

S tarod aw n ą

M a s ę  w o s k o w ą
znakom icie przypraw ioną 

1

Masę francuską
poleea najtan ie j

im
Lwów, Ż ó łk iew sk a  ». 2

a a M B a a B B M a a ^ s fia a agB B w e a g B ^ B

Jedzcie____
Ouaker Oats

Stary J o g n a ©
i  w ina własnego chowu, dostarcza od uaj 
pierwszej jakości op łatn ie  4 bu telk i za 6 złr 
albo 2 litry  za 8 z łr ., m łody 2 litry  4 złr 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zam ek Golltwh przy Genebitz w ih jr r

Największy wywóz do Goiicyi!

W S WINA
w łasnego chowu i poręczonej

C" ości. W ysy łam y koleją w 
zkach od 50 litrów  wzwyż 

nasze b iałe w ina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo­
ne w ina stołowe 22 do 26 ct. 
w yborne białe  i czerw, w ina 
na  w ety  28 do 35 ct. za litr.

N a próbę w ysyłam y o p ł a t n i e  do 
każdej stacy i pocztowej w pięknie 
w yplatanych 4 - litrow yob koszyko­
wych butelkach następne g a tu n k i:
4 litr . R ieslinger w ina białego zł. 2-80 
4  „  ezerwon. w ina Cabinet „  2.80 
4  „ w ina Szam orodner „ 4-—
4 „ w ina Tokajsk. m aślaeza , 4 '20 
4 , w ina ezerwon. maślaeza „ 4'20 
4  „  wódki słodzinow., śliw o­

w icy lub w ódki od le la łe j zł. 4’20 
4  l i t r  kociaku wyb. ga tunku  „ 8-50 

z butelka koszykową za zaliczką. 
C enniki na  żądanie darmo. 

Zastępcy (cbrześcian ie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim  języku.

Yaradisclie Kellera in M a n y
(S ttd u m g a rn ). 2174

Kamienie młyńsKie francuskie
i  T o c z a k i  f r a n o u s k i e

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENDI MŁYŃSKIE

i i  mielenia I w a r M  przedmiotów.
Gazy i id s a im e  szw ajcarsk ie

z fabryk i Dufour & Co. 

C z e s k i e  i  l ą a k i e  
k a m ie n ie  m ły ń s k ie ,

B a s l s . i s !  s s i a - m l a t e
k a m ien ie  m ły ń s k ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tu d zież

w szystk ie  p rz e d m io ty  w za k res  
m ły n a rs -w a  w ch o d zące

-o lecają  w w ielk im  doborzo i  n a jlep sze j 
jak o śc i

Burger, Behrle i Spł.
fibry ka kamieni młyńskich

O d e r b e r g  — D w o r z e c
6160 (S s lą z k  a u itr ja o k i) .

Cenniki g r a t i s  i franco.

W YROBY SPEC Y ALNE

P A R F O M E B Y A

AUX YIGŁETTES d e FARMĘ

ED. PINAUDl
ijdio . . . . . . . . . . . . . A u z  Yiolettes de Parm ę
itu n ciz  ih cbost«k A m  Yiolettes de Parm ę  
Woda toaletowa.. A m  Yiolettes de Parm ę
Pomada A m  Yiolettes de P an nę
Olejek A m  Yiolettes de Parmę
Puder ryjo w y.. . .  A m  Y io lettes  de Parmę
loimetyki A u z  Yiolettes de Parmę
37, Bont1 de Strasbonrg, 3 7 1

Do nabyta we wszystk ich  znaczniej- 
szych peifum eryseb  i d rosueryaeh.

n a j z d r o w s z y  am erykański wyrób z m ąki 
owsianej. Nierównie pożywniejszy od mięsa 
(16% ciał białkow atych), tani, n a  zupy i so­
sy, a do szybkiego sporządzenia zbyteczną 
je s t każda tak  zw ana zaprażka.

Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

~W oryginalnych  paczkach z kucharskie- 
mi przepisam i.

Do nabycia we w szystk ich  handlach 
korzennych i drogueryaeh.

 P ro szę  żądać w y ra ź n ie  „(^UA kESl
OATS54 I n ie  p rzy jm o w ać  żad n y ch  bez­
w a rto śc io w y ch  naśladow isic tw . 215S

« Jeżeli k to  k asz le  w  sp o só b  rozpaczn.y 
n iech  t^ ik o  zaży je  P a s ty le k  (leraudeT a- »

D o sy ć  je s t  raz  sp ró b o w ać  żeby  sie  p rzek o n ać  o sku tecznośc i

PASTYLEK S
N ie o m y ln y c h  Tr Toczeniu N ie ż y tu ,K a s z lu  n e rw o w e g o  Z apa len ia  

o p łu c n e g o ,C h ry p k i ,Z a k a ta r z e n ia .  I r y t a c j i  p ie r s io w e j .  A s tm y ,e tc .  
N ie z b ę d n y c h  ci• u esób  k tó re  zb y te c z n ie  glos u l r u d z r j^ .

Bardzo liżylcrźiie (U;* Palarycl^
P u d e łk o  z iw ler-iiące  7ż P a s ty le k  i soo^ób z żyw  n i l  tftl; ow ych * w e 

L w ow ie, w ap te k ac h  PP. Młk łla sch u , W cw ió rsk i l irz y ż  i-ow -k ie^o , 
P u c k e ra . K irb a ro  ; w  K rf»kowic, w  a p ie k . PP. \V :sz.»u wskie;:?.*. R edyka  
> T n tu e z y ń sk i ' jo  ; w P o zn an iu , u P. G!at>isza i w Pzc rw r.nej ap tece , etc.

:.v

Li I I  U J  d l i

Lw ów, róg A kadem ick ie j  i  C horąźczyzny  

z o s t a n i e  d n i a  1 1 . b .  n i .  n a  n a w o  o t w a r ł y .

Wielkie zapasy rozinaityeli s ta r y c łi  w i n ,  lonialów, minn i wódefc]
'15% t-sniej jak dotychczas.

Z i m n e  i  ciepła przekąski, p i w o  pilzneńskie.

g X B X a X H X B O D « I X U X » < a X B X
M C. k. u przy w. galicyjski akcyjny

i  BA,Nb HIPOTECZNY
przeniósł

1 KANTO R W Y M IA N Y
^  o r a z

SB Oddział depozytowy
ktcrych  b iu ra mteśotły się dotąd w m ezaninie gm achu 

^  w łasnego do frontow ych lokalności w parterze.

g Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i w ypłaca zaliczki na  rachunek  bie- 
Ż4.‘T, przyj iii ujf. do i.rzechowansa papiery  wartośoiowe 
i udziela na takow e zaliczki. — N adto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranicznych  tak  zw ane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
o trzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym  kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretn ie przechowyw ać może swoje m ienie lub w a­
żne dokum enty. W  tym  kierunku poczynił B ank  h ipote­
czny jak  najdalej idące zarządzenia.

P rzepisy  odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym.

X

M iii fał te ja  ff8 Lwowie.

Ogłoszenie.
Dyrek*ya galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie po­

daje do wiadomości interesowanych, źe mający wejść w życie 
z dniem 1. stycznia 1898 r.

podatek rentowy
od procentów wkładek oszczędności, czy to gotówką wypła­
canych, czy kapitalizowanych, Kasa oszczędności z własnych 
opłacać będzie funduszów, tak, £e wkładki oszczędności jak 
dotąd tak i od dnia 1. stycznia 1898 r. będą oprocentowane 
po 4°|o rocznie bez potrącenia należytości podatku rentowego.

Lwów, dnia 1. grudnia 1897.

\ \m s x o y m m x  d x  h
^KXX-<XM5Q£X30<iEX3<XS€X3e XX XXJOC)M  Ił MTOWICZl

poleca H

 ̂ n iezawodne, wypróbowane środki do wy- ^  
wabtanla wszelkich plam

K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania

JULIUS PACHHOFER
Wien, I. Karnthnerstrasse 39.

Sprzedaż bezpośrednia po oryginalnych cenach fabrycznych.
Szczegółowe cennik i g ra tis  i franco.

M A N D IN A  usuw a plam y po- ct. 
w stałe i  soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 26

A P S E IN A  wyciąga plam y tłu - 
te i  m ateryj jedw abnych ko-
o rowy o h .......................................25

A C -ETIN A  uiszezy plam y alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 26

R E N Z O L IN A  wywabia płatny 
tłu s te  i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik m ały 20 ct.
cały  ..................................30

B R A Z Y L IN A  prane w brazyli- 
nie m aterie czarne wypłowia­
łe  i poplamione odzyskują 
pierw otny kolor, połyBk i szty­
wność pakiet  ............................08

E T IL IN A  usuw a plam y powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, traw y, lakierów i sm oły 
flakon . . . .  . . . .  25

JA Y  B L IN A  wywabia z bieli­
zny pi auty pow stałe z piwa, 
w ina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon . . . .  . 20

K W A S E K  w lasoezkach używa 
się do czyszczenia paloów z a- 
ra92«nta, laseezke . . . .  05

m ateryj jedw abnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeh pakieeik 

S ot. i ,  ..............................

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedw abnych k a^a ło k  . . .  25

OD ALINA usuw a plam y powsta­
łe z kurzu, po tu , tytoniu, mle­
ka, p iw a , kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śm ietanki, ro ­
sołu i t. p., flakon . . . .  35

OKSA L IN A  wywabia plamy a- 
tram ontowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 25

( jU lL A J  A m aterje w ełniane i
jedw abne , prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją  świeżość, przytem  kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . Jfl

W Y SK O K  te rp e n ty n o w y  usuwa
plam y pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rje białe w ełniane z brudu i 
k u r z u ....................................  o

N abyć m o ż r we L w ow ie w sk lep ac h  w ła su y e h  u l ic a  
K o p e m ik *  1. 3, u l ic a  H a lick a  1. 11.

W  K i-ftktw ie S u k ie n n ic e  1. 20, W  C zern lo w caek  
R y u e k  1 . 8 , 31

Największy, uajleplej renomo w«ny 
dom towarowy. m«jący potrzebne ar­
tykuły galanteryjne i luksusowe, roz­
sy ła  na żądanie gratis i franco n a    _  __  ____ __
prow incji swoje ^  b o g a t o  i l u s t r o w a n e  l ł a t a l o g l  r O z s y ł l i o w e .

sz y b k ą  tan ią  o b s łu g ę  ręczy  s ła w a  zaszczy tn ie  znanej od 85  la t  firmy.
• w e    J  ~ i i  I D i a f a n i s .  obraz n a  szybach okiennych

^ F l ^ Z y O Z U L l l f  S  W  O J  t t o m  G rim m e & H em pel (A. G.) w L ip sk a .

}897.
m  Za rzetelną,

Najpiękniejsza ozdoba okien.

!YjdaHC* i odpobiedzialnj redaktor i r l a t o n  K o s t e c k i . Z  d ru k a rn i i lito g ra fii P ilie ra  i S pó łk i.


